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Przeciwko ordynacji wyborczej B. B„ W, R.

S tra jk i p ro tes tu
W arszaw a robotn icza— w czoraj W  Ł o d zi i w  o k r ę g u  łó d z k im

skiego Bundu oraz Rady Zw. Zaw. 
w d. 25 b. m. odbył się w szeregu 
fabryk i zakładów pracy w War­
szawie strajk protestu przeciw 
oidynacji wyborczej BBWR. i ca­
łemu systemowi sanacyjnemu.

Trudno nam wyliczyć wszystkie 
zakłady, objęte akoją protestacyj­
ną — wobec udziału robotników 
z mniejszych fabryk i warsztatów, 
to też wyliczając poniżej niektóre 
tylko fabryki i warsztaty pracy, 
zaznaczamy, że nie jest to lista 
kompletna.

Tramwaje wyruszyły z opóźnie-

Prasa burżuazyjna, zanim jesz­
cze wyniki akcji strajkowej mogły 
być podsumowane, nie omieszkała 
Stwierdzić w swych wydaniach wie 
ciernych, że strajku właściwie w 
Warszawie nie było.

Poniższe wyliczenie wskazuje 
iż strajk objął wszystkie ga­
łęzie pracy i przeważającą ilość 
zakładów. Nie strajkowano copraw 
da w fabrykach wojskowych, ale 
czytelnicy nasi orjentują się w spe 
qalnej sytuacji, w jakiej znaleźli 
się ci robotnicy.

PRZEMYSŁ METALOWY
Jeśii chodzi o  fabryki metalowe 

Warszawy i Pragi, strajki prote­
stu przeciw ordynacji wyborczej 
BBWR odbyły się w następujących 
fabrykach, które w dniu 25 b. m. 
były nieczynne: Lilpop, Handkego, 
Hartwiga, Dobrowolskiego Polskie 
Zakłady Elektryczne, „Drucian- 
ka", Neufelda, Mana, Serkowskie- 
go, Szpotańskiego, Polskie Zakła­
dy Optyczne, „Perkun", Perun", 
fabr. Jarkowskiego, Zielezińskie 
go, Gołębiowskiego, Kummera 
„Blaszanka", Smoleńskiego, Klaj- 
mana, Fraget, Wagnera, Kolber­
ga, „Spiral", Orlean, Szwarcberg 
i t. p.

Niezależnie od całodziennegr 
strajku w powyższych oraz niewi 
mienionych przez nas mniejszych 
fabrykach metalowych — należy 
wspomnieć o demonstracyjnem 
przerwaniu pracy na okres godzi 
ny w fabrykach Paschalskiego, Ro 
zenfelda, „Staniola" i t. p. 

FABRYKI CHEMICZNE
Wymienienie wszystkich fabryk 

chemicznych w których robotnicy 
porzucili pracę w dniu 25 b. m, — 
byłoby trudne wobec dużej iłośoi 
mniejszych zakładów prący 
zawodzie, to też wymienimy jedy­
nie ważniejsze, jak: Franaszek, 
Spiess, Majde, Guzikowa, Cera­
mika (Praga), „Uroń" „Jaśniej 
słońca" „Vulcanit“, Fabryka wy­
robów szklanych (Leszno), 
kół", Leszczyński, Łęcki (papier; 
„Rygawar" przerwał pracę 
godziny.

PRZEMYSŁ ODZIEŻOWY, SKÓ­
RZANY

Nie pracował całkowicie cały 
szereg garbarń warszawskich, fa­
bryk obuwia. Do strajku stanęli

dach wodociągowych i kanaliza­
cyjnych przy ul. Dobrej, powstrzy- 

się od pracy w . warsztat ich 
kolejek dojazdowych na Mokoto-

iiiiiiiiii mulit) iiiiiti iigitiiiiiiitu
Stanęły prawie wszystkie fabryki

nicy przemysłu odzieżowego i skć 
sanego.

PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY.
Nie pracowały trzy młyny: Ban 

kiera! Warszawski Młyn Akcyjny 
Młyn Praski (Szeroka).
Około 100 piekarń (500 robotni­

ków żydowskich) nie pracowało. 
Pozatem niektóre fabryki czekola 

lub częściowo.
Nie pracowano w szeregu restau 
icyj stołecznych.

DRUKARZE
Naskutek strajku drukarzy nic 

ukazał się ani jeden z ośmiu dzień 
ników, wychodzących w stolicy w 
-ęzyku żydowskim.

PRZEMYSŁ BUDOWLANY 
I RÓBOTY PUBLICZNE 

W przemyśle budowlanym straj­
kowało około 90 proc, robotni­
ków. Wielkie budowle zostały u- 
nieruch omione.

iściowo stanęii do strajku ro­
botnicy, zatrudnieni na robotach 
publicznych, a więc — na Żeraniu 
(całkowicie), przy budowie wału 
na Pelcowiźnie (w 80 proc.), na 
Żoliborzu, na Placu Broni (roboty 
Państw. Wydziału Inżynierji) itp

Osobno wspomnieć trzeba o straj 
u sprzedawców gazet, którzy nie 
racowali w 60 proc.

go n
czególniej

ach
było, 
gazet.

ARESZTOWANIA.
O godz. 7 rano na Pradze przed 
bryką „Pocisk" aresztowała po- 
:ja ttow. Dubois i Śladowski zgo 
i propagandę strajkową. Aresz­

towanych odprowadzono do komi- 
sarjatu a potem do Urzędu śled­
czego. Towarzysze nasi po paru
godzinach zostali zwolnieni.

Na Żoliborzu aresztowane zosta­
ły,ttow. Wawrzyńska. Mitznerowa, 
‘ lierzejewska.

Na Mokotowie aresztowano ttow. 
Latkowskiego Zdzisława, Bożka 
Władysława, Kozłowskiego Roma 

wymieniając paru innych to 
warzyszów, których wypuszczono.

(Telefonem).
W Łodzi i w okręgu łódzkim 

strajki protestacyjne odbyły się 
wczoraj i miały przebieg imponu­
jący.

W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI­
CZYM W ŁODZI strajk objął 95% 
FABRYK. Stanęły wszystkie duże 
fabryki, jak: Poznański, Schcibler, 
Geyer, Widzewska Manufaktura, 
Steinert, Buhle, Eider, Rosenblat, 
Leonard i inne; stanął przemysł 
średni i mały.

Pozatem strajk objął robotni­
ków SEZONOWYCH oraz w du- 
żej mierze przemysły METALOWY 
' BUDOWLANY.

W PABJANICACH strajk objął 
98% fabryk; między innemi całko­
wicie stanęła, po raz pierwszy, fa. 
bryka Krusche i Ender. Ze wszy­
stkich przedsiębiorstw czynne by­
ły tylko dwie maleńskie fabryczki.

W ZGIERZU strajk objął rów- 
eż 98% fabryk, tylko w dwóch 

małych fabryczkach (Sztonbacha i

Honcha) robotnicy częściowo pra. kiera fabryki Wiślickiego, gdz’c 
cowali. Ina 150 robotników pracowało 70.

W ZDUŃSKIEJ WOLI nieczyn OZORKÓW satnął całkowicie.
ne były wszystkie fabryki, z wyjął |

W Jugosławii

Rząd Stojadinowicza
Rządem pojednania narodowego

Premjer Stojadinowicz zfożyt ’ 
wobec przedstawiciela agencji A- 
vala następujące oświadczenie:

„Przesilenie rządowe, wywola- 
przez znane wszystkim wyda­

rzenia z polityki wewnętrznej, zo­
stało szczęśliwie rozwiązane. U- 
fworzony pod hasłem odprężenia 
: pojednania nowy Rząd składa 
się z przedstawicieli nietylko ugru 
powań, które popierały poprzedni 
gabinet, lecz także grup, które

dotychczas pozostawały r 
nie. W ten sposób rozszerzona zo 
stała podstawa Rządu, który pra­
gnie wyzyskać w znaczeniu har­
monijnego pojednania wszystkie 
twórcze siły kraju. Nowoutworzo­
ny Rząd liczy na współpracę par­
lamentu. Polityka zagraniczna w 
żadnym momencie wydarzeń ub. 
tygodnia nie wchodziła w grę, co 
iest samo przez się zrozumiale.

O god. 12 w nocy dnia 24 b. m 
zaczęły zjeżdżać do remiz taktów 
ki warszawskie. Do g. 9-ej z rana 
d. 25 b. m. taksówek niemal nie 

na mieście. Pociągi nocne nie 
zupełnie obsłużone, mimo wy 

sitków policji, która usiłowała na­
kłonić szoferów, by nie zjeżdżali 
na noc. W ten sposób Warszawa 
była niema: zupełnie pozbawiona 
w nocy komunikacji zmotoryzowa 
r.ej (tramwaje nocne kursują w du- 
•ych odstępach czasu).

Dnia 25 b. m. taksówki, kurso­
wały bardzo nielicznie. Na sta. 
ciach nie było w ciągu dnia ' 
wozów. W proteście w ciągu dnia 
wzięło udział 75 — 80 proc, s '

Na szachownicy europejskiej
Rokowania angielsko-francuskie i włosko-angielskie. Sprawy Abisynii i Austrji
STANOWISKO LAVALA WOBEC 
UKŁADU ANGLJI Z NIEMCAMI.

Korespondent dypłomatyczry 
.Mcrning Post" dowiaduje się, że 
wnisłer Eden podczas swego po­
bytu w Paryżu zaproponował La- 
alowi ustalenie specjalnej proce­

dury dla spraw o charakterze eu­
ropejskim. Gabinet angielski wy- 

’z się w tej kwestji L-a swem 
posiedzeniu środowem. Nowa pro­
cedura wyłącza na przyszłość mo­
żliwość oddzielnych rokowań. Mi­
nister Eden zapewnił gabinet Iran 
cuski w imieniu swego Rządu, że 
pakt morski z Niemcami stanowi 
wyjątek, i że podobne metody wię 

ię t.ie powtórzą. Laval pra- 
otrzymać powyższe zapewnie 
la piśmie. Premjer Laval pod-

Komisja swolą drogą
a wojsko swoją drogą

kreślił konieczność wykonania w 
całej rozciągłości deklaracji lon­
dyńskiej z 3n. 3 lutego b. r., oraz 
uchwał konferencji w Stresie. Po 
między róźnemi zagadnieniami po 
Utyki europejskiej zachodzi ścisła 
współzależność. Układy z Niem­

nie mogą wychodzić poza ra 
my ogólnych porozumień, oraz stać 
w sprzeczności z umowami wielo­
stronnemu W ten sposób pomię­
dzy paktem lotniczym a paktami 
bezpieczeństwa zachodzi ścisły 
związek. Pakt lotniczy nie może 
być zawarty niezależnie od roz­
strzygnięcia innych kwestyj, omó­
wionych w deklaracji londyńskiej.
Rząd francuski — wskazał Laval— 
przyjmie chętnie wszelkie kroki, 
zmierzające do dojścia do skutku 
ogólnego układu o ograniczeniu 
zbrojeń, W pierwszym rzędzie zbro 
ień lądowych. Francja poza ten 
kładzie nacisk na konieczność po­
wrotu Niemiec do Ligi Narodów

Wczoraj w Scheveningen (Ho- 
landja) rozpoczęły się obrady wło­
sko - abisyńskiej komisji rozjem-

Oddzial inżynierji wojskowej i 
saperów załadował się na paro­
wiec „Quirinale“, podążający do 
Afryki Wschodniej.

„Daily Express“ donosi z Addis- 
Abeba, że poselstwo włoskie pole­

ciło znajdującym się jeszcze w A- 
bisynji obywatelom włoskim opu­
ścić feryforjum abisyńskie w cią­
gu 10 dni.

W dr.iu wczorajszym poselstwo 
włoskie przesiało Rządowi abisyń- 
skiemu notę, w której czyni zarzut 
naruszenia suwerenności sułtana­
tu Dżimmy. (PAT).

Korespndent dyplomatyczny „Dai 
ly Telegrapb" donosi z Rzymu, że 
wczorajsze rozmowy min. Edena 
z Mussolźnim ujawniły trzy fakty:

1) że we wszysktich sprawach 
europejskich W. Brytania i Wło­
chy bez trudności ustalą wspólną 
politykę, która będzie harmonizo­
wała z polityką Francji,

2) że Włochy nie są zaniepoko-

me niemiecko - angielskiem poro 
umieniem mbrskiem, ale podob- 
ie jak Francja mają zastrzeżenia 
racji metody osiągńięoia tego po

3) że Mussolini akceptuje, iż do 
:onańy został pierwszy krok w 
uerunku uzyskania ńowego po­
wszechnego porozumienia w spra­
nie ograniczenia zbrojeń niemiec- 
:ich i jest zwolennikiem natycb- 
niastowego wszczęcia rokowań o 
achodni pakt lotniczy.

WŁOCHY DOMAGAJA SIE
WOLNEJ RĘKI W ABISYNJI
„Daily Mail" twierdzi, że Wło­

chy dążą do wyjaśnienia sytuacj'
Abisynią bez pośrednictwa i 

ńych państw, lub Ligi Narodów.
W kołach rzymskich panuje prze 

świadczenie, że Rząd angielski zro
i istotną sytuację W! 

Abisynji.
Korespondent dyplomatyczny 

„Daily Teiegraph" sądzi że roz­
mowy ministra Edena z członka­
mi Rządu włoskiego doprowadzą 
do pozytywnych wyników.

NIEJASNY KOMUNIKAT 
O STANOWISKU ANGLJI WO 

BEC ABISYNJI
Korespondent Havasa w Londy­

nie donosi, iż według opinji tam 
tejszych kół urzędowych Rząd W. 
Brytanji nie zmienił swych zamia­
rów i poleoił ministrowi Edenowi

przedłożyć Włochom pewne pro­
pozycje, zmierzające do uregulo­
wania zatargu włosko - abisvńsk.

SPRAWA KONFERENCJI NAD- 
DUNAJSKIEJ

Agencja Havasa donosi z Rzy­
mu: Jak się zdaje, w sprawie przy 
gotowania konferenqi nadduna'- 
skiej zaznacza się obecnie tenden 
ja  w kierunku rozwiązania tego 
:agadnienia w dwuch etapach. 
Z początku mianoby się zgodzić 

formułę minimalną, możliwą 
do przyjęcia dla wszystkich, w tej 
liczbie i Niemiec, w celu zagwa­
rantowania niezależności Austrji, 

następnie dopiero mianoby pro- 
-adzić rokowania z pewną liczbą 

mocarstw nad bardziej ścislemi
układami.
KONCENTRACJA FLOTY FRAN­
CUSKIEJ JAKO DEMONSTRA­

CJA.
W dn. 27 i 28 b. m. odbędzie się 

w Brest koncentracja francuskiej 
floty wojennej w obecności mini­
stra marynarki wojennej Pietri. O 
rozmiarach tej imprezy świadczy 
poważny udział morskich jednostek 
bojowych. W koncentracji ucze­
stniczyć będą: pierwsza eskadra, 
złożona z 1 i 3 dywizji lekkiej (12 
kontrtorpedowców, 12 torpedow­
ców i 12 łodzi podwodnych) oraz 
druga eskadra, złożona z 2 dywi­
zji łinjowej (12 torpedowców i 12 
łodzi podwodnych).

Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia Sejmu na str. 2-ej
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W alka o prawo wyborcze

Atak postów socjalistycznych
i postów ludowych na ordynację B.B.W.R.
Mowy tow. tow. M. Niedziałkowskiego i Z. Żuławskiego. Mowa pos. Rataja. BBWR nie ma argumentów

W ra żen ia
Od czasu pamiętnego uchwalenia 

reformy rolnej nie było wypadku, 
żeby Sejm obradował podczas iaj 
większych letnich upałów. Raz od 
tego czasu zwołana sesja nadzwy­
czajna dla uchwalenia pożyczki ko 
lejowej Śląsk — Gdynia trwała bar 
ćzo krótko, dyskusji polityczne' 
nie wywołała i odbyła się na wio­
snę.

Upalne dni, a może przekonanie 
wewnętrzne, iż to, co się robi obe 
cnie w Sejmie, jest sprzeczne i 
tern, co duża część posłów BB. u- 
ważała kiedyś za swe wyznanie 
wiary, sprawiało, że mowy przed­
stawicieli opozycji, a przedewszy. 
stkiem przemówienie pos . tow. Nie 
działkowskiego i druzgocąca i 
tow. Zygmunta Żuławskiego 
słuchane zostały przez sanacyjną 
większość sejmową z względnym 
spokojem.

Obecny wczoraj w loży prasowej 
attache prasowy jednego z obcych 
państw zapytywał dziennikarzy 
polskich, jaki jest cel tych mów, 
doskonale argumentowanych i lo­
gicznych, skoro sprawa jest zgóry 
przesądzona i BBWR nie da się 
przekonać żadnemi wywodami tam, 
gdzie chodzi o sprawę egzystencji 
tego sztucznego aljażu najróżnoro 
dniejszych elementów. Cudzozie. 
mieć prędzej niżby się tego mógł

O rd yn acja  w y b o rcza  
d o  S e jm u

Sprawozdawca pos. Podoski 
zerował przyjętą przez Komisję 
Konstytucyjną ustawę o ordynacji 
■wyborczej do Sejmu. I w tym re­
feracie na plenum, jak i w Komisji, 
nie dowiedziano się, dlaczego B.B. 
W. R. poszedł po linji ograniczenia 
praw szerokich warstw ludowych. 
P Podoski ograniczył się do omó­
wienia detalów, jak np. dlaczego 
zmniejszono liczbę posłów, dlacze­
go zgodzono się na mężów zaufania 
i t. p. Najważniejsze — zdaniem 
p. Podoskiego — że pozbyto się po 
średnictwa partyj. I to ma być 
ta wielka przyszłość, do której BB, 
Polskę prowadzi...

POPRAWKI WYDEPTANE 
PRZEZ P. MORACZEWSKIEO. 
Po referacie pos. Podoskiego 

marszałek udzielił głosu pos. Ma- 
deyskiemu, który w imieniu grupy 
„robotniczej" BB. zgłosił dwie po­
prawki. Mianowicie, w okręgach 
przemysłowych do kolegjów wy­
borczych organizacje pracowni­
ków fizycznych delegują po jed­
nym przedstawicielu na dwóch de­
legatów rad miejskich lub rad gmin,

uyou, a organizacje pracowników 
umysłowych wysyłają po jednym 
delegacie na dwóch delegatów pra 
cewników fizycznych.

Zarządy pracowniczych 
kćw zawodowych wybierają po je 
dnym delegacie na 250 członków 
danej organizacji.

Jak wiadomo, p. Moraczewski na 
czele delegacji ZZZ. był w tych 
dniach u premjera Sławka i to za­
pewne ;est wynik deptania p, Mo- 
raczewskiego po przedpokojach 
ministerialnych.

Poprawki te są tylko mydleniem 
oczu klasy robotniczej, która nic 
na nich nie zyska, gdyż przedstawi 
ciele robotniczy i tak wszędzie bę 
dą w mniejszości, pomijając już 
przyszłe praktyki wyborcze, co dc 
których zgóry już można wiedzieć 
które organizacje będą dopuszczo. 

e do wysyłania delegatów a któ- 
■ nie.

Po p. Podoskim zabrał głos__
M Niedziałkowski, jako przedsta­
wiciel projektu ordynacyj wybor­
czych ZPPS.

M ow a to w .
M. N ie d z ia łk o w sk ie g o

Tow. Niedziałkowski zaczął od 
krótkiej charakterystyki stanu pra 
wnego w Państwie. Nowa Kon­
stytucja faktycznie obowiązuje. 
Ale nikomu z kierowniczych ludzi 
systemu nie przyszło do głowy, że 
niema żadnej ustawy przechodniej 
od „starej" Konstytucji do „no­
wej'1. Jesteśmy poza określonem 
życiem prawnem, Ordynacja wy­
borcza BBWR. jest sprzeczna z tą 
nową Konstytuqą. Ten zarzut był 
podnoszony kilka razy i to zupeł­
nie oficjalnie. Nikt go nie odparł 
Rząd zachowuje wobec całej spra­
wy polskiego prawa wyborczego 
doskonałą obojętność. Ale Rządo­
wi nie wolno milczeć. Rząd pono­
si odpowiedzialność za losy kraju. 
Milczenie Rządu wciąga tu auto­
matycznie odpowiedzialność Prezy 
denta Rzeczypospolitej, który bę­
dzie podpisywał tę Panów ustawę,

sprzeczną z... Panów Konstytucją. 
Tow. Niedziałkowski podkreśla 
naciskiem, że nastąpiła greńtow-

..s zmiana położenia ogólnego; Pa 
nowie chcą BEZ PIŁSUDSKIEGO 
utrzymać i utrwalić system, który 
dać Wam ma monopol na Polskę. 
Nie rozumiecie ani rzeczywistego 
układu sił społecznych w Polsce, 
ani możliwości i niebezpieczeństw 
dziejowych. Projekt ZPPS. daje 
Polsce szansę; niech spór rozstrzy 
gnie kraj w swobodnem głosowa­
niu. Wy tę szansę odrzucacie. 
Tryumfatorem jest konserwatyzm, 
ten sam z minionych lat. To tryumf 
chwilowy i bardzo krótkotrwały. 
Lud upomni się o swoje Prawo.

Treść dokładną mowy tow. M.
Niedziałkowskiego podamy iutro 
według stenogramu.

[spodziewać otrzymał odpowiedź 
nst p. Rataja, mianowicie, że opo­
zycja wie, iż nie przekona BB, ale 
chodzi o przemówienie do społe­
czeństwa, z którym w wielu spra­
wach bardzo często trybuna 
wa jest jedyną drogą do porozu­
miewania się.

Dyskusji z początku przysłuchi- 
•ali się p. premjer Sławek or« 

ku ministrów, ale upał zrobił 
je i p. premjer z ministrami wkrót­
ce opuścili Sejm. Do przerwy o- 
biadowej wytrwał na stanowisku 
p. minister spraw wewn., Kościał-

Przebieg posiedzenia
Marszałek zawiadomił Izbę o

•zeczeniu się mandatów przez pp. 
Rudzińskiego i Józefa Chacińskie- 
go, który miał wejść do Sejmu na 
miejsce prof. Ponikowskiego, oraz 
o wygaśnięciu mandatów zmarłych 
posłów Ciszaka i Kozubskiego. 

WYDALENIE NA MIESIĄC.
Na wniosek p. marszałka Izba 

dększością głosów uchwaliła wy­
dalić z Sejmu t.a 1 miesiąc posł. 
Ignasiakównę i Chęcińskiego,

' i z Frakcji Komunistycznej, 
desione okrzyki podczas żało­

bnego posiedzenia Sejmu, pierwsze 
obecnej sesji nadzwyczajnej.

D ysk u sja
Stanowisko Stron. Narodowego

Pos. Rybarski dowodzi, że „sa­
nacyjny" projekt ordynacji jest 
pod wszystkiemi względami sprze 
czny z konstytucją, gdyż znosi taj 
ność, powszechność, bezpośred­
niość i równość.

Mówca przyznaje, że moralność 
w ostatnich latach w kraju upa­
dła, ale przecież nie do tego stop­
nia, by prawie wszystkich obywa­
teli pozbawiała prawa wybieral­
ności. To, co projektodawcy zo­
stawili w projekcie, to powszech- 

prawo głosowania, ale to nie 
jest równoznaczne z powszech- 

prawem wybierania. Nikt nie 
rozumie, dlaczego zaraz pierwsza 
ustawa rozpatrywana po uchwa­
leniu zrodzonej przez „sanację" 
konstytucji, już tę konstytucję la-

Samorządy tworzyło się pod ha 
słem odseparowania od polityki, 

tymczasem na te samorządy na 
klada się polityczną pracę wybo­
rów do parlamentu. A jakie były 
to wybory do samorządów? A ja 
kich ludzi wprowadziły do samo­

M ow a p o s. Rataja  
Stanowisko Ludowców

taj — pod adresem opozycji 
dły zarzuty, że opuściła salę po­
siedzeń, gdy była okazja do współ 
nej pracy i do przełożenia kładki 
nad przepaścią, która dzieli Izbę 
na dwie części. Mówca przez c 
pewien uważał, że istotnie być 
że popełniono błąd. Ale po dysku- 

Komisji Konstytucyjnej nad 
projektem ordynacji wyborczej, 
itracił wszelkie złudzenia co do 
możliwości porozumienia. Najlep- 

i najbardziej rzeczowe argu­
menty spotykały się stale z więk­
szością podniesionych rąk. Try­
buna, z której tu przemawiamy, 
jest raczej zwrócona ku krajo- 

Panowie — zwraca się pos. 
Rataj do BB. — wszystko zrobi­
li, ażeby posłowie niezależni prze 
mawiali poza ściany tej sali.

Mówca podnosi, iż kraj, a więc 
klasa robotnicza i wieś, zaczyna­
ją budzić się z apatji. W niedzie­
lę odbyły się w całej Małopolsce 
liczne zgromadzenia robotnicze, 

których inaczej reagowano, niż 
tej sali. Obawiam się — 

wiada pos. Rataj — że i decyzje 
przeniosą się poza tę salę 
wnością nie dlatego, że zmniejszo 

liczbę posłów... Sejm, który 
przewidywała nowa konstytucja 
mógł jeszcze być organem kontro 
lującym Rząd, ale ordynacja obe- 

rozpatrywana dowodzi, że 
Panowie i tych wąskich ram się 
przelękli. Kontroli żadnej nie bę­
dzie.

Mówicie panowie o walce z par- 
tyjnictwem, a właśnie przy poprze 
dniej ordynacji do Sejmu weszło 
tylu bezpartyjnych panów. Pomi- 

walki, prowadzonej od 9 lat z 
partyjnictwem, pomimo że czło­
wiek pracujący w stronnictwie, 
jest obecnie stawiany poza na­
wias, że musi cierpieć biedę, nie 
potrafiliście panowie zgasić tego 
„gasnącego świata" i partje są o- 
becnie moralnie silniejsze, aniżeli 
były przedtem, kiedy każdy 
cher przychodził do partji robić 
karjerę polityczną.

Mówca ostrzega, by nie budo- 
ano Izb ustawodawczych na cia­

łach samorządowych, które wyszły 
znanych wyborów samorządo­

wych, bo do nowego Sejmu przy­
legnie taka fala nienawiści, jaka 
przylgnęła do samorządu.

Pos. Rataj powiada: „Obawiam 
się, że ordynacja będzie miała fa­
talne konsekwencje. Jest bowiem 
już dużo zwątpienia w kartkę wy-

rządu? W jednej miejscowości 
86 radnych już 20 jest pod są­
dem...

Warszawa będzie miała zgro­
madzenie okręgowe, do którego 
delegatów wyśle komisarski za­
rząd miasta. „Bajrat" miejski bę­
dzie wybierał do innego „bajra-

Mówca zwraca uwagę na wpły 
wy obcego kapitału w Izbach 
Przemysłowo - Handlowych, 
da ten wynik, że rdzenny polski 
obywatel ,może nawet zasłużony, 

będzie wybierał, ale za to bę- 
e wybierał i będzie miał wpływ 
politykę obcy kapitał... 
,SSnacja" usuwa pośrednictwo 

partji, ale w miejsce partji przyj­
dzie biurokracja. Historja zna wie 
łe ruchów społecznych, niepo-

itrzymanych w swej potędze. 
Obalały one trony. Były nawet 
ruchy żebraków. Strzeżcie się pa- 

2, by w Polsce nie doszło do 
takiego właśnie buntu żebraków. 
Nowa ordynacja tworzy mur po­
między społeczeństwem, a elitą.

choć krótkotrwałe. Jest bieg 
na przełaj. Mamy tego u nas du­
żo, ale to nic dziwnego, boć prze­
cież powiew szedł przez lata zgó­
ry, ze sfer rządowych. Kartkę wy­
borczą zachwiały wybory sejmowe 
i samorządowe. Obawiam się, że 
ordynacja resztki tej wiary roz- 
wieje. Obawiam się, żeby nie prze­
ważyły te głosy i te tendencje, któ­
re chcą szukać rozwiązań natych­
miastowych na innej drodze. Ani 
przepowiadam, ani też grożę re­
wolucją, mam jednak obowiązek 
powiedzieć, bo jest to jeden z o- 
statnich dni, kiedy z tej trybuny 
może paść glos niezależny, że na 

' jest taka masa poczucia krzyw 
dy i beznadziejności, że jeśli od- 
bierzecie tę resztę nadziei, resztę 
wiary, to wieś zacznie szukać no­
wych dróg, zupełnie innych. 

(Oklaski na ławach ludowych).
Pozbawiacie miljony ludzi pra­
wa wyborczego do Senatu, co 
jeszcze mur ten podwyższa. Oba­
wiam się, że wieś nie będzie liczyć 
już na kartkę wyborczą. „Czas" to 
przewiduje i powiada, że władze 

pozwolą na bojkot wyborów, 
czy można zmusić przy pomo­

cy jakiejkolwiek policji obywate­
la, aby wybierał pomiędzy p. Ra­
dziwiłłem a p. Wiślickim, kiedy nie 
może oddać głosu na swego kan­
dydata.

Pos. Bilak z punktu widzenia 
ludności ukraińskiej poddaje ost­
rej krytyce projekt „sanacyjny".

Pos. Tempka (Ch. D.) uważa, że 
cały projekt nie nadaje się do dys 
kusji. Tylko przy takiej ordynacji 
•BB. może się utrzymać, ale nie­
chaj nie mówi, że projekt pody­
ktowany jest względami na dobro 
Państwa. Projekt BB. odbiera lu­
dności polskiej wszystko to, co 
zdołała sobie wywalczyć przy za­
borcach. Trzeba się głęboko za­
stanowić, jak się ustosunkować 
do wyborów.

W dalszej dyskusji zabierali głos

Z Kelsingking donoszą, że 
dżurskic ministerjum wojny z 
rza na jednem z najbliższych po­
siedzeń gabinetu wnieść projekt 
ustawy w sprawie wprowadzenia 
powszechnego obowiązku służby 
wojskowej. W obradach nad pro-

Pogrzeb Askenazego
Wczoraj o godz. 12 w południe 

odbyło się wyprowadzenie zwłok 
prof. Szymona Askenazego z mie­
szkania przy ul. Czackiego 10 na 
cmentarz żydowski.

Po odprawieniu modłów na 
cmenatrzu wygłoszono szereg prze 
mówień. Na mogile złożono wiele 
wieńców, m. in. od ministra spraw 
:agranicznych.

Kartel drożdżowy przed sądem
Sąd okręgowy w Warszawie 

(wydz. cywilny) rozpatrywał wczo 
raj sprawę obywatela ziemskiego, 
Przewłockiego, który wystąpił 
przeciwko kartelowi drożdżowe- 

» skargą o niesłuszne wzboga 
się kartelu przez nieudziele-

nie mu koncesji na drożdżownię. 
Przewłocki wystąpił z powódz­

twem 10 tys. zł., twierdząc, że kar­
tel zmusił ministerjum do nieudzie- 
lenia mu koncesji na drożdżownię. 
Skargę popiera adw. Chmurski.

I. K.

Chcemy wiedzieć dlaczego?
•ia- państwowego gimnazjum pod w

zwaniem św. Jana Kantego w Po­
znaniu, Marek Wajshof i Jaiób 
Wygodzki, zostali wydaleni ze 
wszystkich szkół w kraju.

Wymienieni nie mogą być przy 
jęci do żadnej szkoły na terenie 
Rzeczypospolitej ani też dopusz­
czeni do jakiegokolwiek egzaminu 
bez zezwolenia ministerjum.

(Press).
Szkoda, że agencja nie podaje 

diaczego spotkała tych uczniów 
tak surowa kara.

Zmiana wojewodów
iydent Rzeczypospolitej zwolnił 

p. Artura Maruszewskiego ze sta­
nowiska wojewody poznańskiego,

■sząc go do centrali minister- 
praw wewnętrznych, jednocze­

śnie Prezydent zwolnił dr. Mikołaja 
iśniewskiego ze stanowiska wo- 
idy krakowskiego mianując go 

wojewodą poznańskim. (PAT).

M ow a tow .
Z. Ż u ła w sk ieg o

Dokładny stenogram mowy 
tow. żuławskiego ogłosimy jutro.

Tow. żuławski zaatakował z 
całą bezwzględnością projekt or­
dynacji wyborczej BBWR.

My socjaliści chcemy, aby par­
lament był istotną reprezentacją 
całej ludności kraju, t. j. sens na­
szego projektu, projekt BBWR. 
pozbawia olbrzymią większość tej 
ludności wszelkiego wpływu na 
bieg spraw państwowych. Tow. 
Żuławski rozprawia się następnie 

całą demagogją „sanacyjną" na 
temat t. zw. partyjnictwa. Niema 
większego partyjnictwa, niż właś 
nie ten system rządzenia, który 
panowie reprezentujecie. Chcecle 
utrwalić swoją władzę nad Pol­
ską. Dawniej mówiliście jeszcze o 
powszechnem prawie głosowania. 
Ale wyniki waszych rządów bu­
dzą w Was strach przed odpo­

wiedzialnością. Strach dyktował 
ten wasz projekt prawa wyborcze 
go. I jeszcze coś: śmierć Marszał­
ka Piłsudskiego. Zabrakło autory­
tetu. Musicie więc za wszelką ce­
nę odgrodzić się od ludności. To 
jest istota waszego projektu.

Czy stoi za nim jakakolwiek si­
ła moralna? Sam! wiecie, że nie. 
Konstytucję uchwaliliście przy po 
mocy ludzi jak Idzikowski, Fide- 
luch, Koniarek, — ludzi, którzy 
dziś siedzą w kryminale.

Mówicie o sobie jako o przed­
stawicielach „postępu społeczne­
go". Jakiż to jest postęp? P. Ho- 
łyński?, „Lewjatan"?, ks. Radzi­
wiłł?, rabin z Agudy? Ale my po­
wrócimy. Razem z nami powróci 
Polska sprawiedliwości i wolnoś­
ci, Polska przebudowy społecznej. 
Nasz powrót jest nieunikniony.

Stanowisko innych stronnictw
przedstawiciele innych klubów, 
jak Brzeziński (NPR), Michałkie- 
wicz („sanacyjny" rolnik), Rosen- 
streich (koło żydowskie), Matczak 
(ukraiński radykał).

Następnie przemawiał pp. Rosen 
berg z Frakcji komunistycznej.

Ponieważ mówca odbiegał od 
tematu, marszałek odebrał mu 
głos. Pos. Rozenberg w dalszym 
ciągu przemawiał i za to został 
najpierw wydalony na przeciąg je 
dnego posiedzenia, a następnie 
wyniesiony z sali i na wniosek 
marszałka, wydalony przez Izbę

przeciąg jednego miesiąca.

Powszechna służba wojskowa 
w Mandżurii

jektem ustawy wzięliby również 
udział członkowie japońskiej mi­
sji wojskowej w Mandżurji. We­
dług informacyj z kół mandżur­
skich ustawa ta weszłaby w ży­
cie dopiero około 1940 r. po grun­
townej reorganizacji administra­
cji kraju i całkowitem ustabilizo­
waniu finansów mandżurskich.

Z Nankinu donoszą, że Rząd 
chiński odmawia podpisania u- 
stępstw, przyznanych armji japoń 
skiej, która zresztą żądania swe 
wysunęła ustnie, ale zamierza 
swoje przyrzeczenia wykonać bez 
pisemnego zobowiązania.

WARSZAWA— SIEDLCE—  
RADOM

ia 24 b. m. zakończyło się ciąg- 
• I-ej klasy 33-ej Loterji Pań­

stwowej. W klasie tej największa 
wygrana wysokości 100.000.— zł.; 
padia ona na Nr. 27573, sprzedany

jednej z kolektur warszawskich. 
Właścicielem połowy szczęśliwego

losu jest jeden z lekarzy siedleckich, 
pozatem jedna z ćwiartek znalazła 

rękach p. Cz. B., urzędnika pe 
wnej stołecznej firmy technicznej, 
pozostała zaś ćwiartka stanowi wła3
ność p. T., kelnera z Warszawy. 

Druga wielka wygrana 50.000.—
zł. padła na Nr. 67790, sprzedany 
przez kolekturę warszawską do Ra-

Obecnie uroczyliśmy w okres II-ej 
klasy 33-ej Loterji. Ciągnienie roz- 
pocznie się dnia 16 lipca i  potrwa 
4 dni. Plan przewiduje między in- 
nemi 2 wygrane po 100.000.— zł. o- 
raz tyleż po 50.000.— i 20.000.— zł. 
i  t. d. Nie należy też zapominać, że 
33 Loterja, niezależnie od ciągnień 
zwykłych czterech klas posiada jesz­
cze dodatkowe bezpłatne ciągnienie 
gwiazdkowe.
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Strajki protestu i demonstracje w  całym kraju
Ludzie dnia 
wczorajszego

„I nadejdzie ten czas, 
i powstanie ten Lud, 
i o Prawo się swoje upomni'..."

Projekty ordynacyj wybor­
czych B. B. W. R. podległy wczo 
raj debacie generalnej na pie­
li arnem posiedzeniu Sejmu. Pa- 
dly raz jeszcze wszystkie AR­
GUMENTY przeciwko oddaniu 
MONOPOLU NA POLSKĘ w 
ręce jednego obozu polityczne­
go; tamta strona jak zwykle uni­
kała argumentów, spokojna o 
to, że rozporządza GŁOSAMI 
od ks. Radziwiłła aż po Z. Z. Z.

Zato w  kraju dojrzewa fala 
protestów.

W miljonowej masie chłop­
skiej budzi się ładne, DUMNE 
OBURZENIE. Jakto? Pisano, 
mówiono tyle razy: „żywią i 
bronią". Budował polski chłop 
swoją samowiedzę, swoje włas­
ne miejsce pod słońcem poprzez 
pracę „Zarania", poprzez wysi­
łek ruchu ludowego w dawnej 
Galicji; stanowił ten polski 
chłop — wespół z robotnikiem 
— całą polską nadzieję. „Zba­
wienie leży pod siermięgą 
A tam — w Ziemi Krakow­
skiej — wywalczał sobie w  cięż­
kim trudzie PRAWO od Rządu 
zaborczego.

A teraz przychodzi oto ktoś 
■ jednem pociągnięciem piór i 
OWE PRAWO PRZEKREŚLA 
przy wtórze wrzasku prasy 
brukowej, przy dyskretnych 
oklaskach konserwatystów, — 
hdzi, których nazwiska zwią 
zane są nierozerwalnie . dzie 
j.-mi Rady Regencyjnej 1 „Ra 
dy Stanu Królestwa Polskie­
go", ludzi gasnącego na zawsze 
świata.

Robotnicy używają broni wy­
próbowanej, broni STRAJKU.

Pierwsze zabrało głos ZA­
GŁĘBIE DĄBROWSKIE. Przed 
paroma dniami stanęły kopal­
nie. Towarzyszyli im na innym 
krańcu Rzeczypospolitej włók­
niarze OKRĘGU BIAŁOSTOC­
KIEGO. Dziś stanie ZAGŁĘ­
BIE NAFTOWE — borysław- 
skie i  krośnieńskie — „żelazna 
gwardja" ruchu, zawsze wier­
na, zawsze ofiarna, zawsze soli­
darna w  każdym momencie wal­
k i o  Niepodległość, w każdej 
chwili walki o Wolność, w każ­
dej chwili przygotowywania bo­
ju decydującego o Socjalizm.

Wczoraj strajkowały 
WARSZAWA I ŁÓDŹ,

OKRĘG ŁÓDZKI I OKRĘG 
WARSZAWSKI.

Wczoraj powiedzieliśmy zara­
zem z trybuny sejmowej wszy­
stko to, co powinniśmy powie­
dzieć. Nie o klub B. B. W. R. 
nam chodzi.

Chodzi o tę wielką prawdę, że 
powstaje w Polsce ustrój poli­
tyczny wulgarnego, bo jawnego, 
PRZYWILEJU, przywileju dla 
szczupłej garstki „benjaminków 
koniunktury", którzy, biorąc 
DLA SIEBIE faktyczny mono­
pol pełni praw politycznych, — 
unikają jednak przyznania się, 
że muszą wziąć NA SIEBIE je­
dnocześnie ODPOWIEDZIAL­
NOŚĆ WYŁĄCZNĄ za losy kra 
ju w najcięższym, w najtrudnie)- 
szym okresie jego dziejów. W 
tym właśnie punkcie uderza 
LEKKOMYŚLNOŚĆ BEZGRA­
NICZNA twórców prawa wy­
borczego B. B. W. R.

Przeciwko ordynacjom wybor­
czym B.B.W.R, powstaje Polska 
Pracująca. Te projekty ordyna­
cyj — to zlepek mechaniczny 
wszelkich pomysłów, wszelkich 
tradycyj, wszelkich marzeń u- 
krytych REAKCJI POLSKIEJ 
z przed r, 1914 i  z lat 1917 — 
1918, Tworzyli owe projektv 
LUDZIE DNIA WCZORAJSZE­
GO. Protest podnoszą WSZYST 
KIE ŻYWE SIŁY POLSKI. Ona 
reprezentują jutro:

„Bo nadejdzie ten czas, 
i  powstanie ten Lud,

_ swoje upomni. “

W Tarnowie
W u i się

największym placu Tarnowa 
wielka manifestacja robotniczo- 
chłopska przeciw ordynacji wy­
borczej BBWR.

Nad trybuną .zdobną czerwone- 
mi chorągwiami, widniał wielki 
transparent z napisem „Hasłem do 
boju: Wolność i Lud". Trybunę o- 
toczyły tysiące robotników i chło 
pów, przybyłych z najdalszych 
stron ziemi tarnowskiej.

Zagaił tow. Sit, referowali ob. 
poseł Brodackl ze Stronnictwa Lu 
dowego i tow. A. Ciolkosz.

Jednomyślnie przyjęto rezolucję,

W Gorlicach
W sali Związku rzemieślników n 

odbył się w niedzielę wielki wiec.
Przemawiali tow. tow. Karol No 

wak z Tarnowa, Schmidt z Libu­
szy i Michalos z Glinika.

Jednomyślnie uchwalono rezoiu 
cję, protestującą przeciw „sanacyj

W Poznaniu

(Dokończenie ze str. l-szej)
W  ok ręgu  B iałostockim
strajki protestu odbyły się 19 czerwca

czej.
Osobna rezolucja domaga się 

całkowitej amnestji dla skazań­
ców brzeskich i pozdrawia więź­
niów politycznych.

Na zakończenie wiecu odśpiewa 
no „Gdy naród do boju" i „Czer­
wony sztandar".

Ob. Witka policja aresztowała 
w związku z jego przemówieniem, 
zamykającem zgromadzenie. Po 
przesłuchaniu, ob. Witek został 
zwolniony.

Wrażenie manifestacji potężne.

" projektowi ordynacji wy­
borczych.

Potężny wiec zakończono odśpie 
waniem „Czerwonego sztandaru".

W wiecu brała udział znaczna 
grupa młodzieży wiejskiej.

W niedzielę odbył się wielki Icą się odrzucenia projektu ordyna 
wiec protestacyjny; przemawiali cyj wyborczych do Sejmu i do Se 
tow. tow. K. Rusinek, Kowalewski, natu BBWR. Rezolucję przyjęto 
Rybczyński, Grajek. Zgromadzę-1 burzą oklasków.
nie przyjęło rezolucję, domagają-1

Tomaszów Mazowiecki
W Domu robotniczym odlbyło się jekt ordynacji B. B„ zgromadzeni

W niedzieię 16 czerwca, w podwó 
rzu lokalu P.P.S. przy u t Pierac- 
kiego 2 odbyt się wiec protesta-

lostockiego O.K.R.P.P.S. przema­
wiali tow. tow. Kapitulka. Ditry- 
chowa, Pietruczuk i Reginela. Na 
zakończenie ponownie przemówił 
tow. Kapitulka, podając do wia­
domości zebranym, że po porozu­
mieniu się z przedstawicielami 
Związków i Komisji Okręgowej 
Zw. Zaw., białostocki O.K.R.P.P.S., 
proklamuje na środę dn. 19 b. m. 
jednodniowy strajk protestacyjny, 
do udziału w którym wzywa ro­
botników białostockich.

Dnia 19 b. m. nieczynne były 
w Białymstoku wszystkie fabryki 
włókiennicze, metalowe, garbar­
nie, tartaki, „Dykta", robotnicy 
kanalizacyjni, budowlani, transpor 
łowi, odzieżowcy, spożywcy, szew, 
scy i inni, Z wyjątkiem wodocią­
gów, elektrowni i szpitali, których 
nie wzywano do strajku, porzucili 
pracę wszyscy robotnicy m. Bia­
łegostoku.

jednomyślnie uchwalili rezolucję 
wyrażającą kategoryczny protest 
przeciw pomysłom „sanacyjnym", 
zmierzającym do odebrania oby.

dniu 23 czerwca r. b. zgroma­
dzenie robotników i pracowników 
umysłowych Tomaszowa Mazo­
wieckiego, aby zaprotestować prze 
ciw projektowi „sanacyjnemu", letó 
ry krzywdzi klasę robotniczą.

Po wysłuchaniu przemówienia 
w. tow. Krupy i Smutókiego, któ 

rzy referowali ogólną sytuację po­
lityczną1 i gospodarczą, oraz pro-

W Częstochowie
W Częstochowie i okolicy strajk I dę, 26 czerwca, od godz. 10-ej do 

protestacyjny przeciwko „sanacyj. 11-ej przed poł. 
nemu" projektowi ordynacji wy­
borczej wyznaczony został na śro Odezwa w sprawie strajku zo- 

I stała skonfiskowana.

Identyczne rezolucje zostały u- 
chwalone jednomyślnie na zebra­
niach członków Zw. włókniarzy i 
członków Związku pożywozego.

Szymon Askenazy
Szymon Askenazy był najznako 

mitszym historykiem polskim do­
by obecnej. Jego twórczość nau­
kowa odegrała olbrzymią rolę w 
kształtowaniu się świadomości spo 
łeczeństwa polskiego pierwszej 
ćwierci XX w. Rzadko zdarza się, 
aby nawiązaną została tak ścisła 
nić między głęboką, rzetelną nau­
ką, a szerokimi warstwami spo­
łecznymi. Zazwyczaj nauka rozwi­
ja się na uboczu, w zaciszu, zdała 
od wielkich gościńców życia pu­
blicznego. Askenazy umiał zwy­
cięsko przelamaó obojętność dla na 
uki i wtargnąć w sam ośrodek po­
wszechnych zainteresowań. Nawią 
zat najżywszy kontakt między histo 
rjografją a oświeconym ogółem. 
Przełamał tradycję, jakoby między 
społeczeństwem a nauką musiał ko 
niecznie krążyć pośrednik w po­
staci popularyzatora. Stworzył on 
związek bezpośredni.

Zawdzięczał to szeregowi czyn­
ników. Po pierwsze targnął za 
strunę, która miaia najgłębszy ton. 
W owej dobie, poprzedzającej mo­
ment ostatecznych walk o wyzwo­
lenie narodowe Askenazy poświę­
cił się całkowicie badaniu dziejów 
porozbiorowych, dziejów bojów 
już stoczonych. Wpływ wychowaw 
czy tych studjów był niewątpliwy. 
Nie była to chłodna, odległa od ży 
cia nauka. Studja te były nabrzmia 
łe najgłębszą aktualnością. Pozor- 

byla to tylko historja, faktycz- 
było to tworzenie umiejętności 

walki. Historja nieznacznie prze­
kształciła się w strategję.

Po drugie Askenazy oparł swą 
twórczość na najgruntowniejszych

M- NIEDZIAŁKOWSKI. podstawach źródłowych. Nikt inny

nych, przemawiali Łt. Sadowski i 
Ołdytowski z Wasilkowa i Pietru- 
czuk z Białegostoku, poczem wiec 
zakończono okrzykami protesta- 
cyjnemi i odśpiewaniem „Czerwo-

W Supraślu, gdzie istnieje tyl­
ko Z.Z.Z., strajk dnia 19 b. m. był 
częściowy, t  nieczynne były 
przędzalnia i częściowo — tkalnia.

W Michałowie i Żedni strajko­
wali włókniarze i robotnicy tar-

Strajk powszechny w Chodzieży
W poniedziałek robotnicy Cho-lnacjl wyborcze] BBWR. STRAJK 

dzieży wstrzymali pracę, by zapro BYŁ CAŁKOWITY. Strajkowali 
testować tą drogą przeciwko ordy | wszyscy bez wyjątku robotnicy.

NA SEZON LETNI <

= SUKNIE
KOMPLETY, BLUZKI i SPÓDNICZKI 

Z NAJMODNIEJSZYCH HATERJAtÓW I WYKWINTNYCH FASONÓW
POLECA NAJTANIEJ

E5 iFUKSiOKNOWSKI
n  Nalew ki 12 m . 7 . teł. 12-10-50

W poniedziałek, dnia 17 b. m. 
odbył się w Gródku Białostockim, 
w przepełnionej sali Zw. Włókien­
niczego, wiec P.P.S., na którym 
o sytuacji obecnej, ordynacji wy­
borczej i -Irajku protestacyjnym, 
organizowanym przez P.P.S., re­
ferował tow. Kapitulka, poczem 
okrzykami przeoiw faszyzmowi, 
za Rządem Robotniczo-Chłopskim 

zakończono zgro-

W dniu 19 b. m. wszyscy robot­
nicy Gródka przystąpili do straj­
ku protestacyjnego. Nieczynne by 
ly fabryki włókiennicze, 
częściowo strajkowali robotnicy 
tartaczni w Waliłach (1 km. od 
Gródka).

V
Robotnice 1 robotnicy Wasilko­

wa, wszystkich fabryk włókien­
niczych, tartaków i garbarni, soli­
darnie strajkowali w dniu 19 b. m.

O godz. 11-ej do strajkujących 
na wiecu, Uczącym zgórą 400 obec

nie pogłębił tak studjów nad tą e- 
poką, nikt inny nie sięgnął tak głę 
boko w tajniki różnych kancelaryj, 
poufnych, najtajniejszych doku­
mentów, listów, memorjałów. Z 
najściślejszego ukrycia wydoby­
wa! prawdę na wierzch.

Po trzecie i najważniejsze, Aske 
nazy włożył w to wszystko olbrzy­
mi talent. Miał niesłychanie bystry 
rzut oka i genjainą wprost intuicję 
historyka. Nie byl to rzemieślnik, 
krawiec, zszywający skrawki źró­
deł. Ze źródeł umiał wykrzesać ży­
cie. Jego charakterystyki osób, 
działaczy politycznych, bohaterów 
są wprost znakomite, niezrówna­
ne. Biograf, plszący specjalną 
książkę o danej postaci dziejowej, 
nie jest nieraz w stanie po długicli, 
żmudnych sfudjach, namalować ta 
kiego obrazu, jak Askenazy w kil­
ku wierszach kreślił na margine­
sie swoich książek o setkach łudzi. 
Jak nikt inny, rozumiał epokę i wy 
czuwał puls jej życia. Jak nikt in­
ny, dostrzegał splot pokrzyżowa­
nych linij politycznych i umiał je 
rozwikłać. To nie był tylko zdolny 
malarz zewnętrznego oblicza wy­
darzeń dziejowych. Wydobywał 
zarazem na wierzch ukrytą praw­
dę 1 ukryte piękno 1 wdzięk histo- 
rji-

Po czwarte wreszcie Askenazy 
to mistrz pióra. Jego styl jest jędr­
ny, prosty i wyostrzony jak nóż. 
Jego język jest bogaty, pełen pięk­
na i rytmu. Walory estetyczne idą 
w parze z walorami naukowymi. 
Dlatego też każde jego dzieło po­
zostawiało po sobie niezatarte 
wrażenie.

Nie sposób wszystkich wyliczyć.

Nieustępliwe stanowisko Senatu Wolnego Miast ’
Trwające od kilku dni rokowa­

ła przedstawicieli Rządu polskie­
go z senatem Wolnego Miasta w 
sprawie sytuacji walutowej nie da­
ły wyniku. Wszystkie propozycje, 
czyi.-ione ze strony pohsltiej, aby u- 
łatwić Wolnemu Miastu wyjście z 
obecnego ciężkiego połażenia wa­
lutowego, zostały przez miarodaj- 

i czynniki gdańskie uchylone.
Jak się dowiadujemy, Rząd pol­

ski w propozycjach swych gotów 
byt do pewnych ofiar na rzecz

Wolnego Miasta, ale i t< e wply
i.ęło na zmianę stanowiska senatu 
gdańskiego.

Należy zwrócić uwagę, iż we­
dług obliczeń czynników gospoda r 
czych suma „zamrożonych" nale­
żności polskich w Gdańsku prze­
kracza 60 miljonów złotych, co 
zwłaszcza w obecnej sytuacji go­
spodarczej stanowi ogromną pozy­
cję i decydować musi o losie wielu 
polskich firm i przedsiębiorstw.

(Press).

390 tysięcy bezrobotnych
Dnia 22 b. m. zarejestrowanych i się zaledwie o 22 do 26.934 a na 

było w całym kraju 389.805 bezro-1 Górnym Śląsku o 1348 do 117.983 
botnyoh. osób. Natomiast w Łodzi liczba

W Warszawie liczba zarejestro- bezrobotnych wzrosła o 471 do 
wanych bezrobotnych zmniejszyła (34.052 osób. (Press).

ce Askenazego. Dwutomowa mono 
grafja o Walerym Łukasińskim da- 
je nietylko wspaniały obraz tej nie 
słychanie ciekawej postaci histo­
rycznej, ale również obraz spisków, 
organizacyj tajnych i życia poli­
tycznego z czasów przed powsta­
niem listopadowem. Monografja 
o ks. Józefie Poniatowskim, to je­
dno z arcydzieł polskiej literatury 
biograficznej. Wreszcie trzyfomo- 
we dzieło p. t. „Napoleon a Pol­
ska", dzieło zresztą niezakończo- 
ne, stanowi wielki wysiłek ujęcia 
jednego z najciekawszych zagad­
nień polskich dziejów porozbioro-

Obok tych trzech najważniej­
szych prac, jest jeszcze cała długa 
lista twórczości Askenazego. Ogra 
niczamy się do wyliczenia głów­
nych: „Przymierze polsko - prus­
kie", „Rosja a Polska (1815 — 
1830)“, „Gdańsk a Polska", szereg 
tomów szkiców historycznych 
„Wczasy historyczne" (2 tomy), 
„Nowe wczasy", „Dwa stulecia" 
(2 tomy), kilka wydawnictw źró­
dłowych: „Manuscrits de Napoleon 
en Pologne", „Akta powstania Ko­
ściuszkowskiego" (2 duże tomy, 
wydane razem z Dzwonkowskim). 
Specjalnie wspomnieć należy o 
„Uwagach", zbiorze artykułów z 
czasu wojny światowej, rzucają­
cych światło na szereg zagadnień 
politycznych tej doby.

Askenazy to nietylko wielki pi­
sarz i historyk. To również twór­
ca szkoły historycznej. Jest on jed­
nym z niewielu w Polsce, który mo 
że tern się pochwalić. Wielu profe­
sorów miało zdolnych uczniów, ale 
nie oznacza to jeszcze stworzenia 
szkoły o określonym kierunku twór 
czości. Askenazy skupił koło siebie 
szereg wybitnych młodych 
nych i zorganizował

Na czoło należy wysunąć trzy pra-1 pianową pracę nad zbadaniem dzie

jów porozbiorowych. Dziś w rę­
ku uczniów Askenazego znajduje 
się szereg katedr w Polsce. Do ucz­
niów jego, do jego szkoły histo­
rycznej należą: Konopczyński, 
Skałkowski, Kukieł, Dzwonkowski, 
Iwaszkiewicz, Sokolnicki, Bojasiń- 
ski, Loret, Mościcki, Gąsiorowska, 
Kipa i in. Ośrodkiem, koło którego 
skupiała się ta szkoła, było wspa­
niałe wydawnictwo, wychodzące 
pod redakcją Askenazego, p. t. 
„Monografje w zakresie dziejów 
nowożytnych". Kilkanaście tomów 
owego wydawnictwa odegrało ol­
brzymią rolę w polskiej historjozo- 
fji doby porozbiorowej. A każdy 
tom zaopatrzony jest w rozświe­
tlającą dane zagadnienie, wydany 
epizod historyczny przedmowę 
Askenazego.

Askenazy ma za sobą także 
przeszłość polityczną. Był delega­
tem Polski w Lidze Narodów 
przez szereg lat i ma poważne za­
sługi w ustaleniu granic. Nie chce 
my pominąć również pewnego in­
cydentu politycznego z dawnej do 
by. Askenazy był przeciwnikiem 
bojkotu szkolnego w Królestwie 
Poiskiem. Chciałbym przypomnieć 
w związku z tern pewne osobiste 
wspomnienie. Byłem wtenczas u- 
czniem Askenazego na Uniwersy­
tecie we Lwowie. Wbrew pow­
szechnej opinji bojokotowej uni­
wersytet sprowadził trzech profe­
sorów z Warszawy, t. zw. łami­
strajków. Młodzież zareagowała 
strajkiem. Gmach uniwersytetu zo 
stał zblokowany, udaremniono 
wśród burzliwych incydentów pró 
by odbycia wykładów, profeso­
rów i słuchaczy na wykłady nic 
wpuszczano. Profesorów chcących 
wejść do gmachu witano nieprzy- 
cłiyłnemi okrzykami. Zbliżała się 
godzina wykładu Askenazego. 
Grupa słuchaczy zwróciła się do

abym udał się do hotelu, w 
którym mieszkał Askenazy i upro­
sił go, aby nie przybył na Unlwer 
sytet, gdzie może spotkać go przy 
krość. Spełniłem to. Askenazy, acz 
kołwiek przeciwnik bojkotu przy­
jął moją interwencję bardzo do­
brze i podziękował serdecznie za 
ostrzeżenie. Przy sposobności 
wdał się ze mną w rozmowę w 
sprawie bojkotu i wyjaśniał swe 
stanowisko i swe pobudki ideo­
we. Odgraniczył się silnie od sta­
nowiska endecji. Powiedział wten 

jestem przeciw bojkotowi,
.......ie mam zamiaru, tak jak en­
decy, schwycić młodzież za koł­
nierz i ciągnąć ją gwałtem do 
szkoły rosyjskiej. Słowa te ilustro 
wał złapaniem się za kołnierz.

Askenazy był profesorem Uni­
wersytetu we Lwowie do chwili 
powstania państwa polskiego. Po 
zmianie warunków politycznych 
miał otrzymać słusznie mu się na­
leżąca katedrę w Warszawie. Po 
tego jednak nie doszło. Ulegający 
nacjonalistycznemu obskurantyz - 
mówi Uniwersytet Warszaw, nic 
mógł się pogodzić z tern, aby żyl 
wykładał w stolicy historję Pol­
ski. Askenazy musiał zaprzestać 
pracy wychowawczej, która dała 
tak wspaniałe wyniki. Protestowa 
liśmy wtenczas stanowczo prze­
ciw tej krzywdzie wyrządzonej 
polskiej nauce.

Askenazy nie był historykiem 
naszego kierunku. Nie operował 
metodami marskowskiemi. Nie in­
teresował się w swej pracy nau­
kowej zagadnieniami społecznemi. 
Ale widzimy dobrze wielkość je­
go lalentu i jego twórczości nau­
kowej i chylimy dziś czoło u je­
go trumny.

ADAM PRÓCHNIK.
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Rzeczywistość -„Trzeciej” Rzeszy Kręte drogi „porozumienia1
Pozbaw ieni praw  
obywatelskich

Dziennik urzędowy („Reichsan- 
zeiger") Trzeciej Rzeszy ogłosił 
czwartą listę pozbawionych praw 
obywatelskich Trzeciej Rzeszy, o- 

ą 36 nazwisk. Wśród tych 
znajdujemy bardziej zna-

dolfa Hilterding,
dzieży robotniczej Eryka

W uzasadni 
jest, że Hilterding był obywatelem 
austriackim, z pochodzenia Żydem

d oby
watelstwc lieckie i

granicę, osiadł w Pradze, gdzie 
stał się ośrodkiem naganki prze- 
cisy Trzeciej Rzeszy.

O Ollenhatierze urzędówka tyle 
tylko może, powiedzieć, że był 
funkcjonariuszem socjalnej demo­
kracji i, że również należy do przy 
wódców zdradzieckiej centrali w 
Pradze.

Nic pozatem.
Dyskretni..

W ujednostajnionej „Frankfur­
ter Zeitung" czytamy:

„Niedokończona Symfonja" pod 
tym pociągającym tytułem zebra­
no w jednej książce wybór wier­
szy, utwory prozaiczne, artykuły

Komunikat
W związku z notatką podaną 

przez pismo W. Sz. Panów o zam­
knięciu Drukarni Mazowieckiej Re 
ferat Prasowy Zarządu Miejskiego 
m. st, Warszawy komunikuje:

Sprawa braków technicznych i 
usterek Drukami Mazowieckiej, 
zagrażających bezpieczeństwu pu­
blicznemu i zdrowiu pracowników, 
ciągnie się już od lat przeszło sze­
ściu. Mianowicie w lutym 1929 r. 
Wydział Przemysłowy Zarządu

enie szeregu
zmian i zabezpieczeń 
Zarząd Drukami odwołał się od de 
cyzji Wydziału Przemysłowego do 
Mir.isterjum Przemysłu i Handlu, 
a w dalszym ciągu aż do Najwyż­
szego Trybunatu Administracyjne­
go, Zarówno Ministerj
stu i Handlu jak i Najwyższy Try­
bunał Administracyjny zatwierdzi­
ły w całej rozciągłości decyzję Wy 
działu Przemysłowego Zarządu 
Miasta. Mimo to Zarząd Dukarr.i 
do zaleceń tych się nie zastoso-

W grudniu 1934 r. właściciele 
domu przy ul. Szpitalnej vr. 
do Wydziału Przemysłowego 
lenie, że praca nowej maszyny ro­
tacyjnej w Drukarni Mazowieck:ej 
w niedawno nadbudowanym ’ 
zagraża jego trwałości. W- 
Przemysłowy wysłał wobec 
do Drukarni komisję, która z 
wszy lokal Drukami, poleoiła jej 
Zarządowi zalegalizować wytrzy­
małość stropów. Zarząd Drukarni 
zwlekał z wykonaniem tego rożka

niem zaleconych ulepszeń, i zako­
munikował wyr.ik obliczeń o wy­
trzymałości stropów Urzędowi In­
spekcji Budowlanej dopiero w da. 
17 b. m. Obliczenie
dził prywatny
Mazowieckiej
pod podłogę,
na rotacyjna,
jących.

Wobec tego Drukarnia nie bę­
dzie mogła być uruchomiona a: 
chwili przeprowadzenia koni 
nych poprawek, które usuną zagra 
żające bezpieczeństwu publiczne­
mu braki techniczne.

Łańcuch na obozy Czerwonego 
Harcerstwa

To w. Z. Piotrowski wpłaca 2 
zl. i wzywa t.Ł: D. Muszyńską, 
L. Wasilewskiego i T. Tomaszew 
skiego.

Tow. R. Jasiński wpłaca 2 zł. i 
wzywa Ł: Wojciechowskiego i ob. 
ob. Dziembowskiego, Ponieckiego 
i Burego.

Tow. Deptuła wpłaca 2 zl. i wzy 
wa t. t. W. Starengę, J. Odrobinę,
K. Maxamina i J. Borskiego wraz 
z Zielińskim.
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,,Zwycięstwa” kapitalizmu
a rzeczywistość

TO NIE BYŁA KLĘSKA
Cała prasa burżuazyjna obwieś 
la, że wynik Szwajcarskiego re­

ferendum nad wnioskiem o „ini­
cjatywie kryzysowej", t. j. o wal­
ić aktywnej z kryzysem przyniósł 
.druzgocącą klęskę" obozowi ro­

botniczemu, z którego wyszedł.
Tymczasem „Przegląd Gospo­

darczy", organ „Lewjatana" jest 
odmiennego zdania. Stwierdziw­
szy, że przyjęcie wniosku ozna­
czałoby rozpoczęcie „metodami in 
flacyjnemi" wielkich robót publicz 
nych i doprowadziłoby do dewa­
luacji oraz, że obawa przed tern 
zapewniła większość przeciwni-

nie tak znaczna, aby na przyszłość 
poręczyć jednolity i konsekwentny

spodarczej. Odrzucony został... po­
mysł ratowania się z kryzysu kosz 
tern waluty, ale pSiytywnych wska 
sań dla jego zwalczania brak**. 
(Podkr. nasze).
Niechże więc prasa burżuazyjna 

zestawi swoje kłamliwe informa­
cje z powyższemi uwagami. Do­
dajmy, iż genewski organ socjali­
styczny „Le Travail“ powiada, że 
liczba głosów na rzecz „wniosku' 
przewyższyła przewidywania.

Większość wynosiła zaledwie 
140.000 głosów na miljon glosują­
cych. Zwolennicy wniosku uzyska 
li nowe 100.000 głosów w słosur 
ku do liczby podpisów. Trzy kan- ( 
tony i dwa pól-kantony przyjęły 
wniosek (w Bernie: 90.000 gl. 

78.000), w trzech innych 
przeciwna była mini­

malna. Najciekawszy jest wj 
jaki „wniosek" zdobył sobii 
szeregu okręgów na masy cl
skle.

Pod adresem „Przeglądu" może 
my jednak zauważyć, Iż myli się, 
pisząc, że cały problem obracał 
się dokoła zagadnienia dewalua­
cji. Paryski „Journal des Finan- 
ces‘‘ pisze: „walka polemiczna tro 
chę zmyliła opinję zagraniczną co 
do znaczenia tego referendum. 
Twierdzono, że lud szwajcarski 
miał do wyboru między utrzyma­
niem franka i dewaluacją. To nie 
jest ścisłe".

Ochrona plac i cen rolniczych, 
zmniejszenie zadłużenia chłopów 
i rzemieślników, rozwój przemy­
słu, kontrola finansów i karteli — 
wszystko to nie ma mieć wielkiego 
znaczenia! Jedyna sprawa — to 
waluta, choćby nawet ludność by 
la pogrążona w nędzy i beznadziej 
ności! Oto poziom rozumowania 
obrońców upadającego ustroju!

Roosevelt niełylko nie wycofał 
się ze swej polityki gospodarczej, 
ale wystąpił do nowej ofensywy, 
naprzekór znanemu wyrokowi Try 
buunafu. Nowa NRA., coprawda 
okrojona została już uchwalona 
przez Kongres. Rząd z całą kon­
sekwencją, posiłkując z jednej stro 
ny presją podatkową, a z dru­
giej — zachętą dostaw i kontrak­
tów — zabiegać będzie o utrzyma 
nie w praktyce przepisów o pla­
cach, czasie pracy i t. p., które 
dawniej gwarantowały „kodeksy" 
T. zw. „ustawa Wagnera" regu­
lować ma pozycję związków zaw. 
oraz sprawę umów zbiorowych. 
Oczywiście — zmusza przemysł 
do stosowania się do przepisów 
„nielegalnych" już kodeksów 
prócz polityki Rządu jeszcze 
organizacyj zawodowych i gr 
potężnych strajków. Rząd za 
rza przeprowadzić swój pri 
robót publicznych i nowy adt 
strator robót Hopkins liczy na 
trudnienie w najbliższym czasie 
3 i pól milj. bezrobotnych'.

Dla zapewnienia podstawy 
bezpieczenia od bezrobocia i i 
rości prezydent proponuje zwi_ 
szyć podatek dochodowy i od 
spadków.

i Willi Sohmid został podczas 
rzezi w noc 30 czerwca 1934 roku 
„przez pomyłkę" rozstrzelany.

Rzeozywicie tytuł bardzo „po­
ciągający"!

z „Trzecią** Rzeszą

Z PARODOKSÓW KAPITALIZMU
Majowe sprawozdanie, Brytyj­

skiego Ministerstwa Handlu wy­
kazuje wzrost zarówno eksportu 
jak importu. Jeśli chodzi o wy- 

z — to wzmógł się najbardziej 
przemyśle żelazno - stalowym 
r maszynowym, zresztą jest ró­

wnież wzrost wywozu węgla i 
produktów bawełnianych. Przez 
pierwsze 5 miesięcy w r. b. wy­
wóz wynosi! 173,5 milj. funtów, o
16 milj. więcej, niż w r. 1934.

Jakkolwiek rozmiary produkcji
Anglji wzrosły do poziomu z r. 

1929, jakkolwiek handel zagranicz 
■ykazuje poprawę, jednak li­

czba bezrobotnych wynosi dziś 
2.300.000 wobec 1.181.000 w roku
1929.

Przez ostatnie dwa lata wydaj­
ność pracy na robotnika wzrosła

12 proc. Jest — to wynik ra­
cjonalizacji i mechanizacji, któ­
rych kapitalizm nie wyrównywa 
przez odpowiednie posunięcia w 
dziedzinie społeczno - gospodar­
czej, a przedewszyslkiem — skró-

W y s z e d ł z d ru k u  to m  d r u g i____ „ _____
p rz e z  J a ro s ła w a  N Ic łA s k ieg o  m ie s ię c zn ik a

„BiWioIekaKIeinotówliteratuiy Polskiej
« przesyłką zł. 1.20 gi

Chmielna 110. Przekaz;

U kresu nerwów ludzkich
Wiadomo, czem dla nędzarza są 

nakazy płatnicze. Wiemy o tern na 
wet ze wzruszającej filipiki (przed­
wyborczej!) p. Miedzińskiego prze 
ciwko urzędom skarbowym. Ale 
skutków tego samobiczowania o- 
bozu „sanacji" jakoś nie widzimy".

Albowiem każdy bezrobotny, 
sobie

lenki warsztacik pracy w jakiej­
kolwiek dziedzinie, staje się zaraz 
osią czułego zainteresowania fis­
kusa. Nakazy podatków państwo­
wych i samorządowych sypią się,

Rząd „koncentracji" stronnictw 
w Jugosławii

Skład osobowy nowego Rządu
Jugosławii jest następujący: 

premjer i minister spr. zagr. — dr. 
Stojadinowioz, minister wojny — 
gen. ŻŁwkowicz, sprawy wewn. — 

................ >k>ej Partji Sfo-
-  ks. dr. Antoni

— Auer (Chorwat),
— Spaho (muzułmanin),

Listy do Redakcji
W związku z zamieszczonym 

tykułem pod tyt. „Afera krośni 
ska zatacza coraz szersze kręgi. 
Rewizje w klubie B. B. — Skutki 
braku kontroli".

Na zasadzie art 22 dekretu w 
przedmiocie tymczasowych przepi-

1919 Nr. 14 poz. 186, proszę uprzej 
zamieszczenie następującego

sprostowania:
Umieszczone w powyższym arty 

kule fakty ubliżające mojej czci 
:ie są zgodne z prawdą, a w szcze 
lólności nieprawdą jest abym po- 

nadużycia gazowe na tysią 
to aam, czy też do

WĄTPLIWE WYNIKI OKŁADU, pancerników ograniczony ma być [naraz" i rozstrzygnięcia odrazu 
Rzeczoznawcy morscy Niemiec do maximum 25 tys. tonn, krążo- problemów wszystkich państw by- 

i W. Brytanji ustalili, że tonnaż wników do maximum 8 tys. tonn, la „robotą na opak". P. Ribben-

Wspomniany raport angielski 
podkreśla wzmożenie handlu za­
granicznego w krajach, które zre­
zygnowały ze złotej waluty lub 
zdewaluowaly ją („non-goid cou-

Zaznaczyć należy, że ostatnie 
sprawozdanie francuskie świad­
czy o ogromnej redukcji handlu 
zagranicznego. (Import spadt w 
1935 r. o miljard 700 milj. fr., eks 
port — o 645 milj. fr. wobec pier­
wszych pięciu miesięcy r. 1934).

Majowy eksport Niemiec spad! 
wobec przeciętnej z r. 1934, spadt 
poważnie import

O katastrofalnym stanie obro­
tów Włoch już pisaliśmy.

Zaznaczyć jeszcze należy, że 
Niemcy zaczęły już realizować 
swój pian dumpingu.

Poszczególne przedsiębiorstwa 
zostały — jak słychać — obcią­
żone opłatami 2 — 15 proc, na po 
pieranie eksportu. (W.)

jak z rogu obfitości. Potem kroni­
ka przynosi suchą, a jakże tragicz­
ną w swej wymowie notatkę:

Władysław Jurgielaniec, ubogi 
straganiarz z rynku drewnianego 
w Wilnie, tak się przejął nakazem 
płatniczym z zarządu miejskiego, 
że powiesił się w mieszkaniu mat­
ki swej przy ul. Szkaplernej 7. 
Zamach samobójczy nie udał się, 
bowiem domownicy obcięli w porę 
stryczek.

Całe pretensje zarządu miejskie­
go wynoszą 8 złotych.

boty publiczne -  Bobie, b. bur­
mistrz Belgradu, handel — Urba­
nie, oświata — Stoszowic, rolnic­
two — Stanowioz, opieka społecz­
na — Mikołaj Preka (b. członek 
partji Radicza), lasy państwowe— 
Stefanowie, wychowanie fizyczne 
Komnenowic, ministrowie bez tek 
Jankowie i B eh men (muzułmanin).

Nowy Rząd opiera się na silnej 
'  ' ‘ ’ wszystkich or-

10.000 PTAKÓW ZGINĘŁO.
Z Nowego Yorku donoszą o zni 

szczeniu przez pożar rezerwatu 
leśnego pod Beaufort w Karolinie 
Północnej, w którym gnieździły 
się dziesiątki tysięcy czapli, w in­
nych stanach Ameryki Północnej 
prawie doszczętnie wytępionych. 
Pożar powstał prawdopodobnie 
wskutek porzucenia niedopałka 
od papierosa. Pastwą płomieni pa 
dlo 10.000 ptaków w tem 7.500 
młodych. Starsze, ptaki nie chcia- 
iy opuszczać gniazd, objętych plo 
mieniami i usiłowały do ostatniej 
chwili osłonić pisklęta przed gro- 
żącem niebiezpieczeństwem. Inne 
w poszukiwaniu zaginionych pis­
kląt rzucały się w ogień i ginęły.

lodzie podwodne budowane mają 
być w rozmiarach od 600 do 800 
tonn, personel niemieckiej mary­
narki wojennej ustalony zostaje na 
35 tys.

Jeśli chodzi o etapy budowy w 
ciągu 7 lat, to porozumienie tu nie 
zostało — podobno — całkowicie 
osiągnięte. Również zgoda Niemiec

iwym wy- 
tyiko warunkowo.

POSZCZEGÓLNE NASTĘPSTWA 
UKŁADU.

Prasa wh

ruszył on zasady porozumienia 
Stresy. Francja i Anglja będą mu- 
siaiy—wobec wzrostu potęgi Nie­
miec — przerzucić swe siły na mo­
rze Północne. Wiochy wzmocnią 
się na morzu śródziemnem, a Ja- 
ponja — wobec wycofania więk­
szej części sil angielskich z Dale­
kiego Wschodu—będzie tam jesz­
cze bardziej czynnikiem decydują-
Cyl" „POKÓJ NA RATY".

P. Ribbentrop jest zadowolony 
układu londyńskiego. Oświad­

czył, że idea pokoju zbiorowego, 
t. j. „załatwienia wszystkich spraw

Co słuchać na świecie?
ZEMSTA KONTRREWOLUCJI
Sąd wojenny, rozpatrując spra- 

rę 61 mieszkańców Turonu, o- 
skarżonych w związku z rewolu­
cją w Hiszpanji, 4 skaza) na karę 
śmierci, 36 na dożywotnie więzie­
nie, 7 na 12 lat więzienia, a 16 u • 
niewinnU.

Po zakończeniu pre

WALKA Z MŁODZIEŻĄ 
ROBOTNICZĄ

Ostatnio dokonano licznych a- 

:zej Wiednia. Pozostaje to w

ZACHCIAŁO IM SIĘ MONAR­
CHÓW

Władze miejskie Hallu (Tyrol) 
postanowiły zaprosić arcyksięcia 
Ottona i b. cesarzową Żytę na po­
byt w Hallu. Mieszkańcy tego 
miasta urządzili manifestację na 
cześć Habsburgów.

Zaproszenie to jest pogwałce­
niem Prawa Antyhabsburskiego.

CHIAPPE NA WIDOWNI

sympatyf p. Chiappe, b. prefekt 
poć-teji, usunięty po wypadkach 
lutowych 1934 r., został wybrany 
głosami reakcji (55 przeciw 29)

ża.
NIE BĘDĄ PŁACIĆ

Niemcy ogłosiły, że — wobec 
swej ciężkiej sytuacji dewizowej— 
nie będą swych zobowiązań regu­
lować w gotówce. Wierzyciele o- 
trzymują zapisy dłużnćcze ważne 
do 1 stycznia 1946 r.
ŻYCZENIA PREZ. ROOSEVELTA

Prezydent Roosevelt poinformo­
wał członków Kongresu, że jego 
życzeniem jest, aby jego program 
zwiększenia podatków i opodatko 
wania spadków i darowizn stal 
się ustawą jeszcze w ciągu bieżą­
cej sesji Kongresu. Sesja ta wo­
bec (ego będzie przedłużona. 
SPRAWA PAKTU O NIEAGRESJI
POMIĘDZY JAPONJĄ A ZSSR.
Z Tokio donszą: Ajencja „Ko- 

kutsu" podaje, że według opinjl 
japońskich kół wojskowych za­
warcie paktu nieagresji z Z.S.S.R. 
będzie możliwe tylko pod warun­
kiem uprzedniej całkowitej demi- 
litaryzacji Dalekiego Wschodu 
wieckiego.

Dziennik „Dempo Cusln" twier 
dzi, że rokowania o zawarcie pa­
ktu nieagresji pomiędzy Japonją

Z. S. S. R. trwają od dłuższego
:asu i zbliżają się do finaliza- 

cji. Minister skarbu Takahaszi 
miał oświadczyć, że główną prze 
szkodą podpisania paktu jest kwe 
stja nieodnowienia koncesyj ja­
pońskich na rybotóstwo w sowie-

trop jest za „pokojem na raty". 
Niemcy chcą układów dwustron­
nych, jak londyński, który spowo­
dował „przełamanie lodów" i „ue­
lastycznienie sztywnej sytuacji" (?) 
Jest to, zdaniem jego, droga do 
współpracy Anglji, Niemiec, Fran­
cji i innych narodów.

ROZMOWY RZYMSKIE.
Z komunikatu urzędowego, oglo 

szonego po pierwszej rozmowie 
min. Edena z Mussolinim wynika, 
że przedmiotem narad były nietyl- 
ko sprawy układu londyńskiego i 
paktu lotniczego, ale również kwe 
stja Paktu Naddunajskiego w spra 
wie Austrji oraz zagadnienie zor­
ganizowania bezpieczeństwa zbio 
rowego w Europie. Eden wyłożył 
Mussoliniemu wszystkie argumen­
ty angielskie, które skłoniły Rząd 
Brytyjski do zawarcia układu z 
Rzeszą oraz pogląd na Pakł Lot-

ZGÓDNOść WŁOCH 1 FRANCJI.
Po rozmowie z Mussolinim, am­

basador francuski w Rzymie, de 
Chambrun, oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że między Francją a 
Wiochami istnieje zgodność poglą 
dów co do sprawy utrzymania po­
koju w Europie.

ckich wodach terytorialnych. Fi­
nansowe sfery japońskie podtrzy­
mują myśl zawarcia paktu nie­
agresji z Z. S. S. R.

STRASZN4 KATASTROFA 
LOTNICZA.

Z Panamy w środkowej Amery 
ce donoszą o strasznej katastrofie 

a wydarzyła się na 
lotnisku Medellin, polożonem nie-

’ ko Panamy. Aeroplan, w kfó- 
znajdowała się argentyńska 
i operowa ze słynnym teno- 
i aktorem filmowym Garde- 

na czele, zderzy! się z samo- 
i, który lądowa! w chwili, 

gdy samolot z trupą operową wy 
startował w kierunku Koiumbji. 
Skutek zderzenia byf straszny. 17 
osób zostało zabitych, w tej licz­
bie również Gardeł.

W iadomości
§Dortowe

Pływ an ie
NAUKA PŁYWANIA DLA MŁO

DZIEŻY SZKOLNEJ W POZNA­
NIU. W Poznaniu od dłuższego cza- 
SUchaUlkółPlyW szechW 7YŻ62?"* kk>-

I klasy m

pływackie szkół powszedinyd 
których stanęło ponad 300 dzieci. 
Wszyscy startowali na 50 m. stylem 
dowolnym. Uzyskane wyniki są nad

Poznań stanie się zapewne już

pod względenUiczby pływaków. 
MAGDA LENKEY W POLSCE.

Warszawski Okr. Związek Pływacki 
prowadzi pertraktacje ze słynną wę 
perską pływaczką Magdą Lenkey, 
co do jej startu na zawodach w Pol

Zasadniczo start Lenkey w Pol­
sce został zdecydowany. Weźmie ona

Szerm ierka
WŁOCHY MISTRZEM EUROPY 

W DRUŻYNOWYM FLORECIE. 
W Lozannie rozpoczęły się szermier
SnTdniu rozegranor terniej , 
rety drużynowe. Pierwsze r 
i tytuł mistrza Europy w tej i 
rencji zdobyli Wtem, przed 
Francją, 8) Węgrami, 4) Austrją.

itorow e
irist Trophy", naj-
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Dwa znamjene procesy
n a  G ó r n y m  Ś lą sk u

/  1 (Korespondencja własna).

Tragiczny wypadek na kopalni „Saturn"
Robotnik spadł do głębokiego szybu

(Kor. własna). 1
Przed sądem okręgowym w Ka­

towicach odbyły się dwa procesy, 
które są poniekąd fotograficznem 
odbiciem stosunków, panujących 
od lat już na Śląsku.

Na lawie oskarżonych zasiedli 
bezrobotni, którzy nie mogąc pła­
cić czynszu, bronili się przed eks­
misją. W obu wypadkach stwier­
dzono pozatem brutalne i bezpraw 
ne postępowanie kamieniczników.

W Brzęczkowicach pod Mysło­
wicami mieszkał bezrobotny Dłu- 
gajczyk u niejakiego Grzeli. Acz­
kolwiek jako bezrobotny nie był 
zobowiązany do płacenia czynszu 
mieszkaniowego, to jednak starał 
się zapłacić gospodarzowi po kil­
ka zł. miesięcznie, odejmując so­
bie i dzieciom żywności. Dobra 
wola bezrobotnego nie wpłynęła 
jednak łagodząco na właściciela 
domu, który wysłał swych synów: 
Augustyna i Franciszka z siekie­
rami, aby wyrzucili bezrobotnego 
na bruk. Grzelowie wyrąbali sie­
kierami drzwi do mieszkania Dlu- 
gajczyka, wyrzucając mu urządzę 
nie mieszkania na podwórze. Na-

— Brykłela gatowo-toksycuia—
„BR Y TO X "
wg. przepisu Państw. Zalet. HigienyTĘPI PLUSKWY obaetwa I
Hleszkanla dezynfe- To| n imi in  
kujewłasna kolumna! «-!■ “  1“
Sprzedaż we . wszystkich składach

stępnie zabrali się do wyrzucenia 
rodziny bezrobotnego na bruk. Na 
krzyk żony Długajczyk porwał 
broń, którą posiadał jeszcze z cza 
sów powstania i strzelił do napast 
ników, raniąc Franciszka Grzelę 
w ramię. Dopiero wówczas na­
pastnicy uciekll.

Podkreślić trzeba, że Grzelowie 
nie posiadali żadnej uchwały są­
dowej o eksmisji. Sąd zasądził 
Długajczyka na rok więzienia, z 
zawieszeniem kary na 3 lata. Sę­
dzia przytem ostro potępił brutal­
ność Grzelów. *„*

Drugi wypadek dotyczył nieja­
kiej Julji Akczyńskiej z Mysłowic, 
żony bezrobotnego. Akczyńską 
chciał wyeksmitować bez wyroku 
sądowego właściciel domu, Poku­
ta, Sztuczka ta udała mu się już 
wobec dwuch innych bezrobot­
nych lokatorów. Gdy Akczyńską 
zwróciła- sięd o policji o pomoc, 
powiedziano jej, że bez wyroku 
nie wolno nikogo eksmitować i A. 
ma się bronić sama. Niedługo po­
tem wynajął sobie Pokuta nieja­
kiego Michała Białuckiego, który 
miał Akczyńską eksmitować. Na 
tle tern doszło do bójki, w toku 
której Akczyńską oblała Białuckie 
go wrzącą wodą. Oparzony Bia- 
łucki stracił jedno oko. I w tym 
wypadku sędzia zasądził Akczyń­
ską na 8 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem kary na 2 lata.

Wyroki powyższe są dowodem, 
że i sądy widzą krzywdę jaka

dzieje się bezrobotnym. Może te 
dwie sprawy sądowe przekonają 
brutalnych kamieniczników, że bez
robotnych nie wolno prowokować.

Na kop. „Saturn'1 w Czeladzi 
wydarzył się straszny wypadek. 
Pracujący na nadszybiu 27 letni 
Bolesław Sadowski, zamieszkały

Kronika lwowska

Tragiczny wypadek w Niwce
Podczas wydobywania węgla z 

odkrywki kopalnianej w Niwce 
przez Leona Podrazę, zawaliło się 
prymitywnie urządzone rusztowa­
nie górnicze. Wskutek tego ober­
wały się masy ziemi, zasypując

pracującego tam Podrazę. Mimo 
energicznej akcji ratunkowej ofia­
ry wypadku nie wydobyto z głębi 
szybiku, ponieważ obsuwająca się 
ziemia utrudnia dostęp do zasypa­
nego.

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW CE. 
GLARSKICH PODPISAŁ UMOWĘ 

ZBIOROWĄ.
Akcja robotników ceglarskich 

o zawarcie umowy zbiorowej na 
warunkach zeszłorocznych skoń­
czyła się pełnym sukcesem. Przed­
siębiorcy zgodzili się na umowę 
zbiorową z tem, że dotychczasowa 
stawka płac została utrzymana. 
Atak na dotychczasową skalę za­
robków spalił na panewce.

Po zawarciu ugody w Inspekto­
rach Pracy związek zawodowy 
zwołał na ubiegłą niedzielę w lo­
kalu przy ul. Zielonej 7, wielkie 
zgromadzenie robotników ceglar- 
skich.

Przewodniczący tow. Szmyrko 
zreferował pizebieg rokowań, 
przyczem podkreślił, że wesokośż 
dotychczasowej stawki'10 zl. 80 gr. 
za 1000 wypracowanych cegieł zo­
stała utrzymana.

Po krótkiej dyskusji Zgromadze­
nie przyjęło sprawozdanie do za­
twierdzającej wiadomości. W ten 
sposób strajk w bieżącym tygodniu 
zostanie zlikwidowany.
ORGAN „OBOZU POMAJOWE- 
GO" PRZECIWKO „OBOZOWI".

Tygodnik „Reduta", organ kom­
batantów połączony z „Tygodniem 
Polskim", organem miejscowego 
B. B. W. R., zaatakował w ostat­
nim numerze uetylko... B.B.W.R., 
ale i poszczególnych działaczy 
„sanacyjnych".

Wyrażając swoją uciechę z po­

wodu przeniesienia „Nowych Cza­
sów" z taką ozdobą, jak ich redak­
tor eks-endek Mejbaum do War­
szawy, oskarżył równocześnie 
„obóz pomajowy", że doprowadził 
do zamknięcia prawie wszystkich 
dzienników lwowskich.

Z gryzącą ironją pisze się także 
o Zdzisławie Strońskim, którego 
po utracie mandatu poselskiego 
powinno ulokować się w  archi 
wum: Dostało się także kandyda­
towi na prezesa B.B.W.R. Dr. No- 
wak-Przygórskiemu za piastowa­
nie takich 3 mandatów, jak: pre­
zesa B.B.W.R, radnego miejskiego 
i płatnego syndyka Komunalnej 
Kasy Oszczędności. Poznać, że 
zbliżają się wybory. Tej próby 
spoistość obozu pomajowego na- 
pewno nie wytrzyma.
WYBUCH PETARDY W LOKA­
LU SJONISTÓW REWIZJONI­

STÓW.
W lokalu faszystowskiej organi­

zacji sjonistycznej w Rynku 14, 
wybuchła petarda. Przy eksplozji 
ranieni zostali dwaj chłopcy, 13-to 
ietni Mojżesz Werbner (Serbska 
2) i 14-!etni Efroim Fruchtman 
(Zamarstynowska 23). Policja wdro. 
żyła w tej sprawie dochodzenie. 

Co graSą
w teatrach lwowskich
TEATR WIELKI: środa 7.30 „Szko­
ła podatników".

TEATR ROZMAITOŚCI: nieczyn­
ny.

w Czeladzi przy ul. Kilińskiego, 
spadł do szybu, głębokości 240 
metrów, ponosząc śmierć na miej-

Sadowski spadl na klatkę wy­
ciągową która w tym czasie znaj­
dowała się na dole szybu. Na po­
wierzchnię wydobyto strasznie 
zmasakrowane zwłoki robotnika, 
przyczem głowa, ręce i nogi oder­
wane zostały prawie zupełnie od 
tułowia. Zwłoki Sadowskiego

przewieziono do kostnicy szpitala 
w Czeladzi.

Według krążących wersy} Sa­
dowski, który był zatrudniony 
przy t. zw, podchwycie, po syg.ia 
le nie z:i jcntowal się szybko i do 
pićro oo chwili chciał wysunąć Ja­
kąś zasuwę i wpadł do szybu

Pozatem krążą wersje, ż.“ Sa­
dowski skoczył do szybu w celu 
samobójcom. Właściwego powo­
du straszliwego wypadku dotych­
czas nie ustalono.

Strajk i lokaut
(Korespondencja własna)

Na skutek niewyrobienia staw­
ki dziennej przez 48-miu robotni­
ków zatrudnionych w tartaku pań­
stwowym w Czarnej Wsi przy 
przeładunku i sztablunku, oraz nie 
uwzględnienia ich żądań przez dy 
rektora tartaku, robotnicy ci .po­
czątkowo nie brali wypłaty, żąda­
jąc wyrówniania do stawek dzien­
nych, a w końcu zniecierpliwieni 
porzucili pracę dnia 14 b. m.

Do strajku wymienionych robot 
ników przyłączyli się pozostali, w 
liczbie 452, wystawiając żądania. 
Strajk trwa solidarnie. Odbyło się 
kilka zebrań. Nastrój wśród straj­
kujących mocny.

W odpowiedzi na to Dyrekcja 
z polecenia Ministerjum Rolnic­
twa postanowiła zamknąć tartaki 
państwowe w Czarnej Wsi aż do 
nowej kampanji, przyczem znajdu 
jące się w tartakach okrąglaki, 
które miały być przecierane, pole­
cono sprzedać firmom prywatnym. 
Jako powód zamknięcia tartaków 
ministerjum podaje fakt, że robot­
nicy bez poważnego powodu po­
rzucili pracę i w ciągu 4-ch dni 
nie stawili się do roboty. Prze­
niesiony został na inne stanowi-

w Czarnej Wsi
sko dyrektor tartaków Wigura, a 
to jakoby w związku ze zbyt wy- 
sokiemi kosztami eksploatacji, sku 
tkiem czego koszt przecierania 
drzewa był wyższy niż w innych 
tartakach państwowych.

Nie wolno dla prestiżu jakiegoś 
kacyka, w okresie bezrobocia, po 
zbawić kilkuset robotników pra­
cy. Jeśli, jak twierdzi dyrekcja 
tartak w Czarnej Wsi mniej daje 
dochodu, niż inne — to przyczy­
ną tego nie są place robotnicze, 
gdyż te ostatnie w Czarnej Wsi 
są niższe, niż gdzieindziej. Przy­
czyny tego faktu szukać należy w 
kosztownej administracji, bądź w 
nieumiejętnej eksploatacji.

Robotnikom trzeba zaś .wypła­
cić należne' im pieniądze i uwzglę­
dnić słuszne ich żądania. Wtedy 
strajk się skończy.

Dnia 24 odbyt się w Czarnej 
Wsi wiec, na którym przemawia­
li, przypadkowo przejeżdżający 
przez Czarną Wieś tow. Dubois 
i tow. Regineia z Białegostoku o- 
raz miejscowi towarzysze. Nastrój 
panował doskonały. Robotnicy po 
stanowili strajkować aż do zwy-
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664 128488 124019 60 125784 888 
126031 696 922 127608 711 128068

3 744 8
140 297 780 997 1...........„ ..........
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133806 134120 BOI 861 136129 32
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539 805 139272 815 825 979.
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886 163651 960 164048 506 165149 848 
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169131 428 936 170042 383 850 172008 
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175128 176308 498 177254 558 178457 
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693 702 182192 993 188049 128 680 
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17777 994 18773 900 21094 968 22097 
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46180 257 443 48096 629 788 49760.

50084 835 52137 345 53235 571 
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671 832 60331 61282 62878 901 68951 
79 64176 314 449 65081 66455 68066 
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73193 74640 726 75674 823.
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.1552 82165 83296 876 84060 104 
85056 80 86676 811 87670 88447 89280 
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95198 96542 818 97805 98599 100211 
108897 104745 105403 106828 847 
107131 108217 327 53 502 109688 
110142 666 111114 113424 114480 97
645 88 11595 117545 118096 750 
119062 120405 514 121605 800 952 
122374 824 66 123718 125100 676 
126512 626 811 127880 129018 866.

130048 322 745 132235 946 133173 
134208 583 744 922 135298 186695 
137802 138360 70 624 141814 453 

*'45 142326 143004 144756 145520 
146180 482 147219 326 148638 
151592 688 750 152596 727 884

154476 564 842 918 156171 157228 
158204 160269 161036 163233 164345

58 838 166035 167309 778 168320 
76 971 169220 633 171266 818 178319 
174811 175361 443 760 176036 159 
178051 128 29 798 181101 182607 
184298.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Z m ia s t a

KRADZIEŻE MIESZKANIOWE.
Sanberg Sura, kupcowa, zam. w 

Krakowie przy ul. Sarego 25, zgło-
między8 godz. 21 a 21.30, nieznany 
sprawca przy pomocy dobranego klu 
cza lub wytrycha dostał się do jej 
zamkniętego mieszkania, skąd skradł 
2 łańcuszki złote wartości 500 zł. i 
gotówką 20. zł.

Szczerbińska Melanja, zam. w Kra 
kowie przy uL Królowej Jadwigi 110 
zgłosiła organom P. P., te dnia 23 
b. m. nieznany sprawca dostał się 
do jej mieszkania przez otwarte o- 
kno, skąd skradł 3 pierścionki złote 
i zegarek zloty damski, oraz port­
monetkę z gotówką 3.50 zł. Ogółem 
wyrządzona szkoda wynosi 200 zł.

ZA KRADZIEŻ OWOCÓW.
Aresztowano Jurasza Stefana, lat 

27, bez zajęcia, zam. w Krakowie 
przy ul. Brackiej 15, za kradzież 2

Radio krakowskie Życie robotnicze
skrzyń owoców, wartości 90 zł., na 
szkodę Szymona Grunwalda, zam. w 
Krakowie przy ul. Brackiej 15. 
WYSTAWA GRAFIKI ANGIEL­

SKIEJ Z LAT 1750 — 1825.
Otwarta jest w gabinecie rycin 

Polskiej Akademji Umiejętności 
przy ul. Straszewskiego 27, I p. w 
niedziele i środy, od godz. 11 do 13. 
Wstęp 40 gr., studenci szkół wyż­
szych (za okazaniem legitymacji) i 
uczniowie szkół średnich (w mundur 
kach) płacą 15 gr., wycieczki od 10 
osób wzwyż po 10 gr. od osoby.

WSTRZYMANIE MIEJSKIEJ 
KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ 
DO PROKOCIMIA. Dyrekcja Kra­
kowskiej Miejskiej Kolei Elektrycz­
nej zawiadamia, że z powodu przebu 
dowy drogi między Płaszowem, a Wie 
liczka, wstrzymany został ruch auto­
busu miejskiego do Prokocimia od 
dnia 22 czerwca b. r.

Sensacyjna sprawa lekarza lwowskiego
Rozpatrywana w sądzie krakowskim

Z końcem października 1933 rolni 
przed wydziałem karnym sądu okrę­
gowego we Lwowie toczyła się sen­
sacyjna ze względu na osobę oskar­
żonego, znanego lwowskiego gine­
kologa dra Jana Franciszka Kilara 
— rozprawa o dokonywanie niedo­
zwolonych zabiegów.

W wyniku rozprawy sądowej zo­
stał dr. Kilar skazany na karę pół­
torarocznego bezwzględnego więzie­
nia za spowodowanie śmierci jednej 
z pacjentek Steinhaufowej. Na sku­
tek odwołania odbyła się ponowna 
rozprawa przed sądem apelacyjnym 
lwowskim, a gdy ta instancja wy­
rok sądu okręgowego zatwierdziła, 
dr. Kilar wniósł skargę kasacyjną 
do Sądu Najwyższego.

Sąd Najwyższy zniósł wyrok, po­
lecając raz jeszcze przeprowadzić 
rozprawę apelaćyjną, jednakowoż 
przekazał ją sądowi apelacyjnemu 
w Krakowie, który w piątek przy­
stąpił do ponownego rozpatrzenia 
sprawy.

Korzystnej dla oskarżonego ponie­
kąd opinji krakowskiego fakultetu 
lekarskiego przeciwstawił się szere­
giem wniosków prokurator dr. Mo­
stowski. M. in. postawił prokurator 
wniosek ponownego przesłuchania

rozprawy w pierwsze; instancji we 
Lwowie, oraz zasięgnięcia opinji bie 
głych: profesora dra Zubrzyckiego i 
prof. dra Olbrychta z Krakowa.

Sad postanowił zawnioskowane do 
wody dopuścić, zastrzegając się co do

sposób, że decyzję poweźmie zależ­
nie od wyników przesłuchania świad

Ponieważ wszyscy świadkowie po 
chodzą ze Lwowa, przeto wyłoniła 
się ewentualność wyjazdu trybunału 
krakowskiego na następną rozprawę, 
która się odbędzie aż w październiku, 
do Lwowa.

środa, 26 czerwca.
6.30 Audycja poranna 8.20 Pro­

gram. 11.57 Hejnał. 12.03 Wiadom. 
meteorol. 12.15 Dla naszych letnisk 
i uzdrowisk — kwintet salonowy Ar- 
kadi Flato. 15.15 Przegląd giełdowy. 
15.30 „Zwyczaje i obrzędy w pieśni 
białoruskiej1'. 16.00 „Czy warto ro­
bić zapasy na zimę", pogad. dla ko­
biet — wygł. I. Mandukowa. 16.15 
„Muzyka współczesna dla niedowiar 
ków" — VI pogadanka M. Kondrac­
kiego, iluetr. płytami. 16.50 „Wę­
drówka Joanny'' Ewy Szelburg-Za- 
rembiny. 17.00 Pieśni w wyk. Izy 
Rola. 17.15 Kaprysy muzyczne (pły­
ty). 18.00 Skecz „Wiosna w mieście'1 
Bruno Winawera. 18.15 „Cała Polska 
śpiewa", koncert chóralny. 18.30 
„Skrzynka dla dzieci" w opr. Toli 
Rettingerowej. 18.40 Wiadomości bie 
ince. 18.45 Melodje rosyjskiej (pły­
ty). 19.05 Program na dzień następ­
ny. 19.15 Koncert reklamowy. 19.30 
„Z rytmem tańców narodowych" — 
koncert w wyk. Stefana Schleichkor

da Orlińska. 19.50 „świat się śmie­
je" (przegląd humoru zagraniczne­
go). 20.00 Poradnik turystyczny.
20.10 Mistrze śpiewu (płyty). 20.45 
Dziennik wieczorny i „Obrazki z ży­
cia dawnej i współczesnej Polski". 
21.00 Koncert Chopinowski w wyk. 
Aleksandra Brachockiego. 21.30 Od­
czyt: .Józef Piłsudski w dobie re­
wolucji" — wygł. dr. W. Lipiński. 
21.40 Koncert w wyk. T. Lifana 
(wiol.). 22.05 Wiadomości sportowe.
22.11 Lokalne wiadomości sportowe. 
22.15 Mała ork. P. R. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego.

Podziękowanie
Czerwone Harcerstwo TUR. w 

Sierczy składa Zarządowi Główne 
mu Centralnego Zw. Górników 
w Krakowie serdeczne podzięko­
wanie za udzielenie subwencji w 
kwocie 10 zł. na obozy letnie Cz. 
H. TUR. z Sierczy,

Za kierownictwo obozu 
(—) Burdówna H.

(—) Grochal Tad.

Co orają w  kinoteatrach
APOLLO: „Dzieci słońca" 
ATLANTIC: „Skradziono miljone- 

ra“ i „Kuszenie szatana".
ADRIA: „Tobogan".
PROMIEŃ: Pogrzeb marsz. Pił­

sudskiego, oraz „Melodje- cygańskie". 
SŁONKO: „W obronie prawa" i

ŚWIT: „Golgota".
SZTUKA: „Człowiek jest grze-

UCIECHA: „Dla ciebie śpiewam" 
i Leon Wyrwicz na estradzie.

WANDA: „Tu rządzi humor" 
(Flip i  Flap).

KOMITET P. P. S. w PODGÓRZU 
odbędzie posiedzenie we czwartek 27

wajarzy, pł. Serkowskiego 7.

Sprawa stanowiska
w ojew ody

Wojewoda krakowski, dr. Kwa­
śniewski, w dniu 25 b. ni. opuścił 
Kraków, w celu objęcia nowego 
swego stanowi’ka wojewody w 
Poznaniu.

W związku «, tem krążą pogłos­
ki o zmianach na ratuszu w Kra­
kowie. Obecn. prezydent p. Ka- 
plicki miałby objąć stanowisko 
wojewody. Prezydefem miałby zo 
stać wiceprezydent p Radliński.

Z Polskiej Akad. 
Umiejętności

Członkowie Polskiej Akademji U- 
miejętności wybrani przez Wabię 
Zgromadzenie w dniu 21 czerwca 
1936 r:

I. Wydziel Filologiczny. 1) Ćzł. 
czynny krajowy T. Lehr - Spławiń- 
ski, prof. filologji słowiańskiej Un. 
Jag. 2) Czł. korespondenci krajowi: 
Z. Batowski, prof. historji sztuk) 
Uniw. Warszawskiego L. Kozłowski, 
prof. prehistorji Uniw. Jana Kazimie 
rza, R. Pollak, prof. hist. literatury 
polskiej Uniw. Poznańskiego.

II. Wydział Historyczno - Filozo­
ficzny. 1) Czł. korespondent krajo­
wy: L. Piotrowicz, prof. hist. staro­
żytnej Uniw. Jag.

III. Wydział Matematyczno-Przy­
rodniczy: 1) Czł. korespondenci kra­
jowi: H. Arctowski, prof. geofizyki 
i meteorologii Uniw. Jana Kazi, S. 
Kulczyński, prof. botaniki Uniw. Ja 
na Kazimierza, J. Smoleński, prof. 
geografji Uniw. Jagiellońskiego.

IV. Wydział Lekarski: 1) Czł. 
czynny krajowy: H. Schramm, prof. 
medycyny Uniw. Jana Kazimierza: 
2) Czł. korespondenci krajowi: J. 
Lauber, prof. okulistyki Uniw. War­
szawskiego, A. Czyżewicz, prof. gi­
nekologii Uniw. Warszawskiego, Fr. 
Walter, prof. chorób skórnych i we­
nerycznych Uniw. Jag.

Nowa ustawa o najmie mieszkań
Na podstawie rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
27 października 1933 r. dz. U. P. 
Nr. 82, od dn. 1 lipca 1935 r. obo­
wiązują w sprawach najmu miesz­
kań postanowienia kodeksu zobo­
wiązań, które normują obowiązki 
właścicieli realności wobec loka­
torów, jak również zobowiązania 
lokatorów wobec właścicieli real-

Kodeks zobowiązań ustala wa­
runki umowy najmu, terminu opłat 
czynszów, sprawę remontu miesz­
kań, a w końcu termina wypowie­
dzenia najmu.

Przepisy wykonawcze, wprowa­
dzające w życie postanowienia ko 
deksu, zobowiązań, odnośnie do 
spraw najmu — utrzymują jednak 
w mocy ustawę o ochronie loka­
torów, a to co do czynszu pod­
stawowego, oraz ustalania tegoż 
czynszu przez Urząd Rozjemczy.

Ze względu na to, że nowa usta 
wa, t. j. Kodeks zobowiązań, 
zmienia dotychczasową, obowiązu 
jącą, byłą austryjacką ustawę, co

do spraw najmu mieszkań, powin­
ni przeto lokatorzy i sublokato- 
rby, we własnym interesie, zazna­
jomić się ze zmianą tej ustawy.

Wszelkich, bliższych wyjaśnień, 
informacji, oraz pouczeń w spra­
wach powyższych, udziela Biuro 
Związku Lokatorów, Plac Matejki 
L. 3, swym członkom bezpłatnie.

Echo nleszcręśliwego 
wypadku

Przed Sądem Okręgowym w 
Krakowie toczyła się rozprawa, 
będąca epilogiem nieszczęśliwego 
wypadku, jaki wydarzył się w do 
mu przy ul. Pijarskiej 1.3. Oto 
50-letnia Matylda Heinrich spadła 
przez otwór, powstały przy prze­
róbce klozetów i runęła nadół z 
wysokości II piętra.

W wyniku dochodzeń oskarżeni 
zostali o nieumyślne spowodowa­
nie śmierci: inż. Roman Weind- 
ling, Stefan Pawlikowski, majster 
murarski i robotnicy Mieczysław 
Gałaś oraz Adam Łuszczewski.

Rozprawa nie została ukończo­
na, gdyż odroczono ją, celem uzu 
pełnienia dowodów.

Repertuar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.
Odłożona z powodu nagłej niedys­

pozycji p. Ankwicz-Szyjkowskiej pre 
mjera krotochwili Anatola Krakowie 
ckiegó p. Ł „Sezamie otwórz się!", 
odbędzie się w środę, dnia 26 b. m.

Wystawa „Zwornika"
W' Domu Plastyków przy ul. 

Łobzowskiej L. 3, urządzona zosta 
ła wystawa „Zwornika".

Na wystawie rozmieszczono 120 
obrazów i 10 rzeźb następujących 
artystów:

K. Fóerstcr, E. Geppert, A. Ge- 
rżabek, H. Getlib, E. Krcha, H, 
Rudzka - Cybisowa, Z. Król, S. 
Majchrzak, N. Rumińska - Gerżab 
kowa, K. Rutkowski, C. Rzepiński, 
J. Cybis, J. Szancer, E. Schinagel, 
A. Szyszko - Bohusz - Szymbor­
ska, J. Studnicki, J. Sperling, W. 
Stapiński, S. Szczepański, J. Czap 
ski, S. Tracz, Z. Waliszewski, S. 
Pochwalski, K. Pochwa,ski, A. 0- 
leś.

Wstęp dla wycieczek zbioro­
wych obniżono z 50 gr. na 10 gr. 
od osoby. Na żądanie przydziela 
Związek każdej wycieczce, obej­
mującej najmniej 20 osób, facho-. 
wego przewodnika, który będzie 
bezpłatnie oprowadzał po wysta­
wie i udzielał objaśnień.

Wcześniejsze wycieczki można 
zgłaszać telefonicznie Nr. 117—TS 
od godz 10 — 1 i od 5 — 7 pop.

Wstęp dla akademików i woj­
skowych 20 gr.

Dyżury lekarskie
Dnia 26 czerwca — noc:

1. Dr. Ćwikliński Alfred, Kraszew­
skiego 12, tel. 102-51.

2. Dr. Goldman Amalja, Wielopole
11, tel. 176-95.

3. Dr. Singer Henryk, Sarego 19, 
tel. 211-89.

4. Dr. Tochowicz Leon, Karmelicka 
L. 9, teł. 177-87.

W IA D O M O Ś C I Z E  Ś L Ą S K Ą
Kongres rad załogowych w Katowicach
U chw ały  K ongresu

(Kor. wł.j.

W niedzielę odbył się w Kato­
wicach przy wietkiem zaintereso­
waniu robotników kongres wszyst­
kich rad załogowych oiężkiego 
przemysłu górnośląskiego. Na kon 
gres przybyło ponad 500 deiegatów 
rad załogowych, oraz kilkuset go- 
śoi. Uczestniczyły w kongresie 
wszystkie związki zawodowe na 
G. Śląsku, a mianowicie: Central­
ny Związek Górników, Klasowy 
Związek Metalowców, ZZP i ZZZ. 
Kongresowi przewodniczyli kolej­
no tow. Kazubek, oraz obywatele 
Pietrzak i Fesser.

Referat o wprowadzeniu przy­
musowych kartelów i o kontroli 
nad ciężkim przemysłem wygłosił 
p. Kapuściński z ZZZ. Sprawę 
uriopów tumusowych i sytuację w 
Spółce Brackie-' omówił przedsta­
wiciel ZZP. p. Kot. Główny refe­
rat w sprawie skrócenia czasu pra 
ey i dodatku tonażowego dla za­
silenia funduszów emerytalnych 
wygłosił tow. J. Stańczyk.

Następnie rozwinęła się bardzo 
żywa dyskusja, w której prawię 
wszyscy mówcy, bez względu na 
'kierunek organizacyjny, domagali 
się rozpoczęcia zdecydowanej ak­
cji w obronie postulatów robotni­
czych. Po zamknięciu dyskusji u- 
chwalono jednomyślnie rezolucję, 
w której postanowiono:

Wnieść natychmiast do przemy­
słowców żądanie o skrócenie cza­
su pracy do 6-ciu godzin dziennie 
bez obniżki plac, żądanie dopłat

tonażowych i uregulowania urlo­
pów taryfowych.

Gdyby przemysłowcy w drodze 
bezpośrednich rokowań nie choieli 
załatwić tych spraw na korzyść 
robotników, kongres uchwalił we­
zwać robotników do strajku.

Kongres wezwał związki zawo­
dowe, by zażądały od władz piło • 
żenią kresu wyrzucaniu niewygód 
nych przemysłowcom robotników 
z przedsiębiorstw pracujących dla 
wojska, pod pretekstem „zacho­
wania tajemnicy wojskowej1'.

Pozatem uchwalił kongres doma 
gać się przywrócenia zasiłków dla 
bezrobotnych do wysokości daw-

nie-szej i wypłacania tych zasiłków 
wszystkim bezrobotnym, którzy nie
mogą otrzymać pracy.

Kongres zaprotestował przeciw­
ko szpiciowaniu robotników przy

nia do organizacyj, tworzonych 
przez dyrekcje zakładów przemy­
słowych, lub poszczególnych urzęd

Na zakończenie Kongres posta­
nowił zwołać w najbliższym czasie 
drugi wspólny kongres rad zało­
gowych, by zaznajomić rady za­
kładowe z przebiegiem rokowań 
z przemysłowcami.

R obo tn icy  Rudy
przeciw „sanacyjnej" ordynacji wyborczej

kfasie robotniczej jej reprezenta­
cji w przyszłych sejmach mobilizu. 
je robotników do masowygh wie­
ców protestacyjnych. Robotnicy, 
doceniając znaczenie własnej re­
prezentacji w Sejmie, bronią pię- 
cioprzymiotnikowego prawa wybór

W ubiegłą sobotę zebrało się o 
godz. 17-ej do sali „Domu Narodo

wego" w Rudzie przeszło tysiąc 
robotników. Po wysłuchaniu refe­
ratu tow. Janty wszyscy na wiecu 
robotnicy, bez względu na przyna­
leżność organizacyjną, uchwalili re 
zolucję protestacyjną przeciw „sa­
nacyjnemu" projektowi prawa wy 
borczego, domagając się jednocze­
śnie uchwalenia socjalistycznego 
projektu.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne

Rokowania
w sprawach robotniczych

W związku z rokowaniami mię­
dzy związkami robotników a prze­
mysłowcami w sprawie urlopów 
taryfowych, 6-cio godzinnego dnia 
pracy i dodatku tonnażowego w 
przemyśle węglowym Górnego 
Śląska, postanowiono odroczyć 
dalsze rozważania lej sprawy, do 
przybycia głównego inspektora, p. 
Klotta, na Górny śiąsk.

Rokowania, dotyczące pozosta­
łych gaięzi przemysłu (poza gór­
nictwem) odbędą się 28 b. ni. w 
Katowicach.

Rokowanai w sprawie cegielni 
odesłano do Kom. Arbitrażowej.

Radjo
ŚRODA, 26 czerwca.

6.30 Audycja poranna. 12.05 Dzień 
nik południowy. 12.16 Dla naszych 
letnisk i uzdrowisk. 13.30 Muzyka 
lekka. 15.30 Zwyczaje i obrzędy w 
pieśni białoruskiej. 16.00 Czy warto 
robić zapasy na zimę? 16.15 Muzyka 
współczesna dla niedowiarków. 16.50 
Codzienny odcinek prozy „Wędrówka 
Joanny". 17.00 Pieśni. 17.15 Muzyka 
rosyjska. 18.00 Wesoły skecz p. L 
„Wiosna w mieście". 18.15 Cała Pol­
ska śpiewa. 18.45 Pod niebem Hisz- 
panji. 19.30 Z rytmem tańców naro­
dowych — koncert. 19.50 Świat się 
śmieje, przegląd humoru zagraniczne 
go. 20.00 Pogadanka z cyklu „Gospo­
dyni śląska". 20.10 Fragmenty ope­
rowe. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Obrazki z żyda dawnej i współczes­
nej Polski. 21.00 Koncert Chopinow­
ski. 21.30 Józef Piłsudski- w dobie re­
wolucji — odczyt 21.40 Fr. Chopin: 
Sonata wiolonczelowa. 22.45 Mata 
ork. P. R.

O bw ieszczen ie
Zarządu S-ki Brackiej

W dowód niezawinionego bezro- bierał; poświadczenie należy prze
bocia w rozumieniu § 58 statutu 
Spółki Brackiej winien każdy bez­
robotny, były członek Kasy Pen- 
syjnej, który składkowa! do brac­
kiego ubezpieczenia pensyjnego 
przez conajmniej 60 miesięcy i wy 
nikające stąd uprawnienia dotych­
czas zachował, przedłożyć Dyrek­
cji Spółki Brackiej.

1) za czas bezrobocia od 1 lipca 
1935 r. począwszy, poświadczenie 
właściwego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy, z którego wynika, że jest 
zerejestrowany i pobiera zasiłki 
lub zapomogi dla bezrobotnych, 
lub z jakich powodów ich nie po­
bieraj poświadczenie należy prze 
dłożyć w ciągu 6 tygodni po wy­
stąpieniu z pracy w zakładach bra­
ckich, ponadto w grudniu każdego 
roku za cały dany rok kalendarzo 
wy; poświadczenie nie jest potrze­
bne za czas urlopów humusowych, 
które nie trwały bez przerwy co­
najmniej przez jeden pełny mie­
siąc kalendarzowy;

2) za czas bezrobocia w okresie 
od 1-go maja 1924 r. do 30 czerw­
ca 1935 r. jednorazowe poświad­
czenie bądź Urzędu Pośrednictwa 
Pracy, bądź Komunalnego Biura O- 
pieki nad bezrobotnymi, z którego 
wynika, przez jakie okresy w cza­
sie od 1 maja 1934 r. do 30 czerw­
ca 1935 r. bezrobotny pozostawał 
bez pracy bez własnej winy i że 
w tych okresach pobierał zasiłki, 
lub zapomogi dla bezrobotnych, 
lob z jakich powodów ich nic po­

dłożyć najpóźniej do końca sierp­
nia b. r., w przeciwnym razie na­
leży przed końcem sierpnia b. r. 
wnieść do Dyrekcji Spółki Brac­
kiej o przedłużenie terminu z po­
daniem powodów, dlaczego termin 
nie może być dotrzymany; za okre 
sy bezrobocia w czasie od 1 maja 
1924 r. do 30 czerwca 1935 r., za 
które przedłużono już poświadcze­
nie na podstawie dotychczasowych 
przepisów, ponowne poświadcze­
nie nie jest potrzebne.

Kto nie przedłoży wymaganych 
wyżej poświadczeń w terminach za 
kreślonych, nie będzie uważany za 
bezrobotnego w rozumieniu § 58 
statutu Spółki Brackiej 1 winien 
dla utrzymania swoich ekspekta. 
tyw za czas od przedłożenia ostał-1 
niego poświadczenia płacić uzna- 
niówki.

DYR. SPÓŁKI BRACKIEJ.
Tarnowskie Góry, 14.6 1935 r.

Samobójstwa
Po zażyciu większej ilości lizo- 

lu, pozbawi! się życia fryzjer Die­
trich Ernest, lat 29, zam. w Bieru­
niu Starym Powodem targnięcia 
się na życie byt rozstrój nerwowy.

Przebywający na leczeniu w' 
szpitalu w Bielsku 71-letni eme­
ryt. major b. zaboru austriackie­
go, Kastner Markus, pozbawił się 
życia przez powieszenie na ramie 
okna. Zwłoki denata złożono w, 
kostnicy szpitalnej w Bielsku do 
dyspozycji władz sądowych.

Odpowiedzialny redaktor; Stanisław Niemyski Pnikarnia Sp Nakl.-Wydawnkzej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


